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GEnV Gukobź=Ni 
Ogłoszewia za 1 wiersz 
noupareił K 1. Paski na 
str. tekst o 1000 rożek, 
„Nadesłane” i „Nekro- 
za wiersz nonp. 
„Komunikary* 
po kronice za wiersz norp- 
5K. Drobne ogłoszenia 


logja* 
3 K. 


50 h. od wyrazu a pe 

g hal. tiustym drukiem. 

Dla "oszukujących pracy 

po 20 h., tłustym drukiem. 

po 40 h. Ogłoszenia na 

niedzielę i święta o ŚL*/ę 
drużel. 
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Skończy się prawdzpodobnie na 70:100. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


i Warszawa, 11. stycznia 1920. 


"W sytuacji sejmowej najwyższe miejsce zaj-- 


mute dziś kwesija stosunku korony do marki. 
Nawet sprawy polityki zagranicznej i ratyfikacja 
traktatu pokojowego zeszły na dalszy plan wobec 
'kwestji walutowej. 

i Cięzar sytuacji spoczywa obecnie w komisji 
budżetowej. Tam przez cały dzień wczorajszy to- 
czyła się zażarta dyskusja nad sprawą walutową. 
iNie znać wcale uspokojenia umysłów — przeciw- 
nie, coraz większe rozognienie, podniecanę rozma- 
(itymi niedowarzonym incydentami. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisii budże- 
towo-skarbowej, które się z przerwą toczyło cały | 
„dzień, posłowie podzielili się na trzy grupy. 

Pierwsza grupa: zwolennicy stosunku korony 
|do marki jak 100:85. Należą do niej wszyscy po- 
|słowie galicyjscy i z byłej ckupacji austrjackiej. 
[Nawet ende y galicyjscy, którzy z początku szli 


(w innym kierunku — pod wpływem strachu prze- ; 


‘mienil się w zwolenników koronowych, à 

Druga grupa zwolennicy projektu rządowego, 
t. j. stosunku 100:70. Należy do niej Narodowe 
Zjednoczenie ludowe (grupa Skulskiego i Duba- 
nowicza), oraz endecy z Królestwa. 

Trzecia grupą: to zwolennicy „zerznięcia ko- 
rony*. Są oni za relacją 100:60. Są to posłowie 
z byłe!o zaboru piuskiego, którzy zawsze zarzu* 
cają Galcji „brak patrjotyzmu i bankructwo mo- 
ralne*. 

Chwilami wojna o walutę przemienia się 
w Sejme w wojnę wszystkuh byłych dzielnic 
Polsk; ze sobą. Poseł Hryckiewicz tak się zapalił 
w dyskusji przeciw koronom, że nazwał posłów 
galicyjskich „nie tylko materjalnymi. ale i moral- 
nymi bankrutami*. 

Poseł Witos wskazał na niebezpieczeństwo 
wszczynania takłej wojny dzielnicowej, bo z tego 
mogą być daleko idące konsekwencje polityczne. 

Mimo dziewięcio-godzinnej dyskusji, du poro- 
zumienia nie doszlo. Komisja budżetowa rozeszła 
się bez rezultatu. a dalszy ciąg obrąd odbędzie się 
w poniedzialek rano o godzinie 10. 

Wszystkie bloki mobilizują siły do dalszej 
walki Zwłaszcza „narodowo-ludowi* endecy mo- 
bilizują siły, aby ubić koronę W dziennikach czy- 
tamy rozkazy do posłów, aby jawih się na nastę- 
pne głosowanie w Sejmie, bo to będzie chwila 
decydująca. 

Cały obecny ton bojowy do tak delikatnej 
materji, jak regulowanie waluty. wprowadził nie- 
wątpiiwie minister skarbu, p. Grabski, który nie 
umie się posługiwać narzędziem delikatnem, ale 
chwyta odrazu za nóż rzeźnicki. Nie od dziś pan 
Grabski ściga Galicję i korony. Już podczas ro- 
bienia traktatu z Austrją, p. Grabski, jako delegat 
ekonomiczny w Paryżu, traktował sprawy galicyj- 
skie z lekceważeniem, i dlatego traktat z Austrją, 
z punktu widzenia ekonomicznego, jest dla nas 
niekorzystny. 

Sytuacja liczebna w komisji budżetowej i Sej- 
mie uklada się w ten Sposób, że, zdaje się, przej- 
dzie reiacja 100:70. 
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Redaktor naczelny Jan Dąbski 


Zaciekle ataki bolszewickie rozbily się. 


Warszawa. (Pat.). Komunikat sztabu gene- 
ralnego z 12 b. m. Front litewsko-białoruski: Bol- 
szewicy atakowali w dalszym ciagu nasze po- 
zycje między Dubną a Sliną, wprowadzając do 
akcji znaczną ilość artylerji, pociągi pancerne i 
oddziały kuku dywizji piechoty. Po kitkugodzinnej 
zaciętej walce ataki na całym froncie odparto, za- 
dając przeciwnikowi dotkliwe straty. Po przejściu 
naszych oddziałów do kontrakcji bolszewicy, ści- 


gani przez nas, w popłochu wycofali się za linię 
jeziora Drvssy. W pościgu tym wzięto wielu jeń- 
ców i zdobycz, która nie jest jeszcze obliczoną, 
Ataki bolszewików na wschód od Uszcza zostały, 
przez nas odparte. Na wschód od rzeki Piyczy 
nasz posterunek ulański rozpędził oddział bolsze* 
wicki pod wsią Kurań, Front wolyński* Spokój. 
faller. 


Naczelnik Piłsudski w Lublinie. 


Lublin. (Pat.) O g. 10 wiecz. udał się Naczelnik na |młeliście zdobyć się na podkreślenie, że jeżeli 
raul, urządzony w halach towarzystwa muzyczne- jmy związani byliśmy z armią obcą, to wy specyal= 
£0, a następnie na przedstawienie w teatrze wiel- | nie nas z pośród armii odcej wybiera > i cpecyal= 


kim. Podczas obiadu gałowego danego przez mia- 
Sto na cześć Naczelnika, prezydent rady miejskiel 
"Turczynowicz powitał Naczelnika gorącem prze 
mówieniem, jako wyobraziciela martyrologji pol- 
jskiej i przewodnika, który pokazał, że nie wolno 
|oddawać się zwątpieniu, lecz trzeba poświęcić 
wszystko dla odrodzenia wolnej Ojczyzny. Wita- 
|my Cię Pan'e Naczelniku jako Wodza najwyż- 
szego naszej armji b hąterskiej, która dziś idzie 
w pizestrzeń na wschód, idzie w zmienionych wa 
ruukach politycznych, idzłe w celach szlachetnych 
Unji Lubelskiej Pozwól Panie Naczelniku, że na 
Twoje reje złożę hołd dla tej armji i najgłębsze 
moje życzenie, aby spełniła to posłannictwo dzie- 
jowe. to posłannictwo cywilizacyjne, które musi 
;wytworzyć nietylko dobro Polski, ale i dobro na- 
irodów z Polską sąsiadujących. 

Przemawiali dalej biskup Fulman, włość. Kar- 
piński i i. 

Naczelnik Państwa w odpowiedzi prze- 
mówił jak następuje: Przy przyjęciu mnie w Lu- 
blinie jeden z mówców wskazał mi na moją sla- 
jbość, słabość zrozumiałą, słabość w stosunku do 
| mego ojczystego grodu (Wilno). Prosił mnie przy= 
tem, abym w stosunku do Lublina i do jednej 
z instytucyi lubelskich zachował chociaż część 
jtej miłości, która tak natuwałnie wzrasta w ser- 
cu mojem do innej. Proszę Panów! Z Lublinem 
jestem związany uczuciam prywatnej mojej natury. 
! Niech mi będzie wono w imieniu własnem i 
tych biednych chłopaków, którymi dowodziłem, 
zatraconych, szukających drogi, niajednokrotaie 
„bliskich zwątpienia i zbołałych, wyrazić jeszcze 
raz dzisiaj, gdy wielkimi już jesteśmy, wyrazjć 
w imieniu masy ma!'uczkich żołnierzy głęboką 
1 serdeczną wd.iżczność. Ulnielścje wtedy pano- 
wie, gdy nas tutaj spotyka'iście, wtedy, gdy nam 
ciężko było, umieliście nam dać ostodę naszego 
życia, umieliście z taktom godnym serca polskie- 
go podkreślić to, co w nas żyło, że byiiśmy nie 
zatraceńcami, nie sługatni, ale tymi, którzy bron,ą 
własnej ojczyzny. lfmieiście zawsze zna'eźć w 
soble ten ta.3: i wyrażnie powiedzieć, że nas wi- 
jtacie, kochacie i miłujedie jako żołnierzy pol. 
skich. Ujnieliście wtedy, gdy nad nam! jak i nad 
całą Poscą wisiała ciężka przemoe, tem c ęższą, 
że w bagnety uzbrojona, tem cięższa, że działo 


j 


le to podczas woja z jej dzikimi prawami, u- 


nle nas jako żołnierzy polskich czcicje. Tę wdzię” 
czność żołnierską wtedy, gdy byliśmy słabi i; 
wtedy, gdyśmy przeżywali tę epopeję żołnierską, 
zachowamy w głębokiej, serdecznej pamięci dia 
Lublina, który nam dawał kawałek serca, jakia 
się żołnierzowi każdemu od jego ojczyzny nalea 
ży. To jest mój prywatny, mój serdeczny stosunek 
do Lublina i Ziemi Lubelskiej. | 

Przeżyliśmy ciężkie czasy okupacji, która nam 
nieraz zwodnicze drogi i mosty ku sobie bw «wała, 
okupacyi, która jeszcze nowy podział Polski u- 
rządziła, która do tych kilku części Polski, zmur 
szanych przez setkę lat żyć różnam życiem doda- 
ła jeszcze jedno różn: życie w Polsce. Pamiętam; 
wówczas moje uczucie, pamiętam jak bagnet i 
przemoc podzieliła jeszcze tę część Polski, która 
jednością była. ; 

Nowe słupy graniczne, nową granicę prze- 
prowadziła nie dbając o życie polskie. I przygo- 
minam sobie, prżyznaję to boleśnie, pewien rumie- 
niec wstydu, który moją twarz oblewał na widok 
jak Polacy łatwi są do podziału, między jedną: 
częścią, a drugą. 

Jednem z przekleństw naszego życia, naszego 
budownictwa państwowego jest to, żeśmy się po- 
dzielili na kilka rodzaji Polaków, że mówimy 
jednym polskim językiem, a inaczej nawet słowa 
po:skie rozumiemy, żeśmy wychowaii wśród sie- 
bie Polaków różnych gatunków, Polaków z trudno- 
ścią się porozumiewających. 

Lublin pierwszy dał przykład wyrzeczenia się 
partykularyzmu. Lublin pierwszy przystąpił do 
zjednoczenia się wszystki:h dzielnic Polski. To 
zasługa Lublina, podkreślam, była to zasługa Lu- 
blina. Sprawa zjednoczenia wszystkich dzielnic 
Polski rmiezakońnczona, a zjednoczenie Ojczyzny: 
lest często jeszcze słowem, a nie tą realną treścią, 
Polska, jeśli chce być silną w codziennej pracy, 
w życiu, to może nią być tylko Polska zjedno- 
czona i Polska. która jest jednością. 

Polska wyśniona, wymarzona, ma wielkie woj- 
sko, wielkie tryumfy, wielką silną potęgę na zu 
wnątrz, którą wrogowie i przyjaciele szanować i 
uznawać, choćby nie chcieli muszą. Lecz uderzmy, 
się w piersi. Czy mamy dość wewnętrznej sily,’ 
czy mamy dość tej potęgi materjalnej, aby wy« 
trzymać jeszcze te próby, które nas czekajął 


Z rzą 


Przed Polską jeży wielkie pytanie, czy ma być 
państwem: równorzędnietn, wielkiem, potężnem mo- 
óaistwem, cży fma być państwetń małefili, potrze- 
bującerń opieki możnych. Na to pytanie Polska je- 
szcze nie 0odgówieziała, ale eń egzaińln że Sił 
swwich zdać jeszeże musi 


- Czeka nas pód tym względem wielki Wyśi- 
iek, jeżeli chceriy zabezpieczyć i Ułatwić życie 
riastępnym pókołetiofn, jeżeli chcemy obrócić tak 
daleko Koło historj, aby wielka republika polska 
była największą potęgą nie tylko wojenną, lecz 
tkkóe Kulturalną na chłymń Wschodzie, aby sią 
mogła ostać w tych walkach, być może przewro- 
towych, które ludzkość czekają. Na pracę tak cię- 
gką podczas wojny, bo wojnę prżecież prowśdzi- 
my tak ciężką, każdy musi wysiłek wszelki tzucić 
Ma szałę wojenną. W sytuacji tej potrzeba ufnieć 
bye ofiarny. 

ldżie 6 ofiafę robióńą dla siły Eałego narodu, 
idźie 6 ofiary i umiejętność fobienia UStąpgstw Wza: 
„jemnych, idzie o oflary ź tego, co ludziom być 
może jest najdroższe — © ofiarę sweich przeko- 
nań, poglądów, idżie 6 to, aby Kraj nase 
rozumiał że swoboda to fie jest Kabhś = 
że swoboda to mie jest, „mnie wszystko wolmo, 
a drugiemu nic", że śwsboda, jeżeli ma dać siłę, 
ahes! reke Sąsiadówt i przeciwnikowi podać, = 
must umieć gódzić trudności i tietylko przy swó= 
iem się Opierać: Wi takiej jedynie ttstępiiwośći 
wzajemihej, z takiego jedynie Sżańówania Wzar 
jettrhego, takiej jedynie umiejętności podawania 
«ło wspólnej ptacy dłoni wsżystkim, wypływa 
moë wielka w chwilach trudnych, w chwilach 
ikryzysów państwowych. 
+ Patrzcie, jak w 'wojnie, tej wielikej próbie 
(sił narodów: ifpaństw, jak to byliśmy świadkami 
śpaństwh, które przegrały, iw gruzy alę rozsypu- 
„ja, jak się rozpadają wisfkie potęgi, potęgi, przed 
iktóremi niedawno drżeliśmy, jak w tej wojnie 
/marody bezwiednie szukają sił w zjednoczeniu 
i, w podaniu sobie dłoni, sit w zaponu'ehu 
„różnie, sił w umiejętiośći ustąpienia, śił w tim;e- 
jjetności zawierania kompromisów. 
; . Proszę Panów. Praca ta dotąd w Pólsce miä- 
Ma była. Panowie! Ze serca wdzięcznego, ze Serca 
przepełnionego fadźwyczajnie serdecznem dzie 
wiem dla miasta i stosunku do ziemi, którą ws 
‘dziale origi w łunach pożarów, cierpiącą pod 
przemocą wojny, jedhak tak serdeczną Í ciepłą, 
ze sercu przepełnionego wdzięcznością, myślą aby 
"ła ziemia, jak gdyby przez loś rzucona i przez 
os skazana, w Której tyle jest Polski, ktesów, W 
Której jak gdyby na południu gorętsza krew 
miż gdzieindziej bije, aby. ta ziemia służyła żawsże 
przykładem 1 umiejętnością zgodnego współży- 


` 


dla i umiejęinością pogodżeńja maájbárdž;ėj tażą- | 
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BTI roek S 
ADAM STODOR. 
| y 
Pójdź! 
RNóweń (na tle listopada 1918), 
a 
(ihg dalszy). 

Przed Włastem stanął tuż Dyngas i ia powitanie 
wyciągnął doń swą olbrzymią łapę. Włast podał mu 
rekę, którą tenże uścisnął tak krżepko, że thłopak 
iiałó ż bólu nie Wrzasnął. Zły, żapiógńął żainipóno- 
wać Dyngasowi. 

— Komendant, jako ordynanśa — Ssłówd: „óf- 
dynans* podkreślił silnie głóseh — wysłał mnie, 
bym ziustrował placówki... X 

= fi h fi = „órdynans* — zaświstał legjo- 
aista — Bztab pana komeńdanta., Nie dužy, ale 
śawsze sżtab.. A płzyczepiliście sobie jaką gwiazd- 
kę dó mańlichera? — Kkpił w dalszym ciągu. — 
Bo tö, uważacie, każdy sżtabowieć, gdyby imógł, tó 
nietylko do kółtierżi, ale nawet do karabinu nacże- 
plaiby gwidżdek, aby żwykły legun póznał, eo 6h 
zacz jest... 

ast Udał fleco żkWstydzońy, że ñie Wie, do 
"kogo Dyngas pije. 

— Co u was blydiać? Mówiuhe mi, żeśdie parę 
raży strzelał. 

+ Już o tern wiecie? Przed sztabem mie ślę nie 
uktyje! Nie elekawego.. Or, heed... LUważaśz, oby: 
watelu urdynatsie, grzbiet tego wzgórza tiągnie się 
Alalej, hen, môze parę kilometrów poza tę chałupę, 
która się niedaleko nas ezerrń.« Nasi, zdaje się, tam 
ga samym froncie są po prawej i po lewej stronie 
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cych sprzeczności. Z mysia u i z serca wdzięcz- 


p Zz 


„cego żywiołu państwo polskie. Na punkcie tych 


nego wznoszę kielich na eześć miasta Lublina i |zagadnień nie ma w obozach polskich  porozu- 


diemi lubelskiej". 

2 gmachu udaż 
że świtą na dworzec kolejowy, skąd o godz. 
1 w noćy nastąpit odjazd do Warszawy. 

Chelm, (Pat) Pociąg, którym Naczelnik Pań- 
stwa wraca £ frontu wschodniego, zatrzyniał się 
o gódz. 10. w Chełtnie. Naczelnik przeszedł przed 
frontem kompaniji Honorowej i delegacji, które usta- 
wiły się na peronie. Z dworca osobowego udał 
się powozetń do dawnćj Katedry katolickiej, którą 
Moskale zamieąili. na cerk ew prawosławną, a którą 
obecnie katolicy chełmscy odzyskali. W katedrze 
biskup suftagafi Jałowiecki pówitał Naczelnika 
ptzemówłienieńi. Starosta cheliski dał na Gześć 
Naczelhiika $nladarue. O godż. ll. odjechał Na- 
cżelnik_do Lublina. 


Powrót ministra Patka. 


(Öd naszego Korespóńdenta watszawskiego). 
Warszewa, 9 stycznia 1920. 

Wedle krążących pogłosek w sferach urzędo- 
wych, ministerstwo spraw zagranicznych miało o- 
trzyinać wiadethość, Że thinister Patek wraca jutro 
do Warszawy. 

Że względu na źglosżóne w Sejńiis interpe- 
lacja (posła Daszyńskiego o warunki pokojowe bol- 
śżewików), powrót ministra Patka oczekiwatty jest 
w Śejfńie ź wielkiem naprężeniem. Sejm nic obes 
enie nie wie o polityce zagraniczńej, ginach przy 
ul. Miodowej jest zupelnie nieczynny. 

Ciekawą jest zwłaszcza rzeczą, czy minister 
Patek doltohał już jakiegoś porozumienia ż pań- 
swati koalicji (wyraźniej 2 Anglją i Francją) na 
temat polityki wschodniej. Treść rozmów ministra 
Patka z dżierinikarzami francuskimi w Paryżu była 
batdzo ogólnikowa i ostrożna. Jeżeli minister Patek 
dokonał jakiegoś porozumienia — to będzie ono 
oczywiście przedstawione Sejmowi, a w szezegól- 
ności komisji zagranicznej. 

W Sejmie zarysowują się już następujące o- 
pinje eo do dalszego postępowania na Wschodzie: 

Socjaliści będą przeć do jak najszybszego 
pokoju s bolszewikami, nie pytając się o gwaran- 
cje dotrzymania warunków pokojowych przez rząd 
Lenina. 

Endecy są ża dalszą wojną ż bolszewikami. 

Sprawa atoli stosunków wschodnich jest bare 
dziej skomplikowana, niż to się na pozór wydaje. 
Wchodzi tu w grę przedewszystkiem nie tyiko 
kwestja rosyjska, ale także kwestja tych ludów, 
które nie są rosyjskimi, a których do Polski nie 
można wcielić, bo 
SENT znN PRE ROFE > $ 4, > A 
tego wzgórza.. Tak przynajmniej sądzę, wsłuchując 
się w strzały.. Gdyby te capy „ukraińskie“ miały 
rozum, źleby mogło być z nami, bo mogliby przerwać 
front. i 

+ Jalto? 

— Grzbiet wżgórza jest jako kładka, po której 
idąc ostrożnie w ciemności, mogł by „karaimy” łatwó 
wtrynić się nam na tyły.. Ale ja faki we łbie mam 
i widziałem dość, bo ja „karpafnik*, a nie żółto- 
dziób... r 

— Więc? 

— Otóż.. Gdy tylko tam, hen, krzaki się chibo- 
taé poczną, jakby kto idąc rozgartywał je sobą i łap- 
skami, walę w tę stronę.. Umyślnie górą, aby kule 
przenosiły na „ukraińską“ stronę i przypadkiem o 
którego m naszych nie żaczepiły... A to wystarczy, 
bo jeśli tam tezie jaki petlurowiec psiajucha, to ten 
ina noś i ma boja i wprzód się pchać nie będzie, 
wiedząc, że tu się CZUWA 

— No, ale wy przecie sam... 

— Wielka rżecz. da in robię wielką placówkę.. 
Nigdy nie walẹ z tego samego miejsca... Palnę, po- 
tem idę na jakich pięćdziesiąt kroków na prawo lub 
lewo ł znów walẹ.. Tym, którzy się pehają. wydaje 
się, że tu galā komparija na placówee... Wieoie, ta- 
kim „witżem* zrobiłem w Karpatach raz to, że kil- 
kudziesięciu moełtów, lezących pad górę wprost na 
mnie, eofnęło się, choć na szezycie byłem sami jeden 
jak palee.. A potem w jaką godzinę później dranie 
moskale zaczęli szezyt ten ostrzeliwać z armat... Tak 
i tu jest, be prźećie „karaimy” głupsze są nawat od 
mochów.. no i mają boja, eo się zwie... 

— Bardzo to sprytnie robicie. 


się Naczelnik Państwa wraz | 


rozsadzilibyśmy nadmiarem ob: 


mienia. 

W tutejszych kołach angielskich krążą pogło- 
iski, że Anglja, zrażona ogromnymi wydatkami na 
| akcję Denikina (125 miljonów funtów szterlingów), 
gotowaby zgodzić sią na danie republice polskiej 
mandatu na sprawowanie administracji na calej 
rosyjskiej Ukrainie, i obiecuje pomac w tem 
przedsięwzięciu. W ogóle wśród Anglików czuć 
ogromne rozczarowanie w stosunku do Rosji i 
niechęć do dalszego angiżowania sig w tę stronę. 

Z tych wszystkich pogłosek widać, że Pol- 
ska staje wobec problemów tak ogromnych, ja- 
kich nawet w ostatnich stuleciach swej niepodle- 
głości mie miała. Taka sytuacja wymaga ogro- 
mnego skupienia, przenikliwości, Śmiałości i soji- 
darności zarówno czynników miarodajnych, jako- 
teź całego narodu. 


wia 7 2. à j 


Komisja uchwała stosunek 
korony do marki: 70:100. 


Warszawa. (Tel. wł). Komisja porożumie- 
wawcża przedstawicieli poszczegó:nych kiubów, 
która obradowała w godzinach popołudniowych 
nie doszła do pożytywnego rezultatu. Po połud- 
niu zebrała się komisja skaibowo -= budżetowa. 
O tym fakcie p. Głąbiński zawiadomii komęsję 
wspominając, że p. Osiecki (lud.) wystąpił z wnio- 
skiem kompromisowym 57 na 109 z ograhicze- 
niem do inaksytna!tnej kwoty 10.000 K. Przy wy=' 
mianie wyższych kwot należałoby uchwalić re- 
lację miższą na niekorzyść korony, gdyż wte» 
dy relacja dotknęłaby tylko bogatych. Mónister 
Grabski wyraził zgodę na ten wniosek. 

P. Średmawski (lud.) obstawał przy żąda- 
ntu relacji przedwojennej, a gdyby ona się nie 
utrzymała, proponował wyższą relację przy Zo- 
bowiąqzaniach 100:109. Min. Grabski ośwyadczył, 
że poruszoną kwestją zajmuje się ministerstwo 
skarbu. Dr. Rząd! wystąpił z wnioskiem, aby bank- 
noty 10.000 K nie były przez państwo honorowa 
ne, ponieważ zostały wypuszczone po rozpad- 
nięciu się Austrji. . i 

P. Fedorowicz twierdził, że wszystkie pań- 
stwowe instytucje, a w pierwszyin rzędzie P. KP; 
operują tymi banknotami i wypłacają nim; swo- 
je zobowiązania i wogóle w Galicji banki ope- 
rują tylko takimi hanknotami. Wniosek dra Rzą- 
da oznaczałby zatem konfiskatę kopitałów obie- 


chalupy, 668 wam pokażę... 

Grzbietem wzgórza dotarli niebawem do wpół- 
rożwalonej chałupy chłopskiej. Bez drzwi, bez okien 
beż dachu prawie, ba na niektórych krokwiach tylko 
chwiały się w wietrze strzępy strzechy, sprawiała ons 
w ciemności jakieś niesamowite wrażenie. ; 

Przez otwór dawnych drzwi weszli obaj, kleru- 
jąc się dotykiem rąk do sieni, prowadzących do izby, 
również drzwi pozbawionych. Gdy do niej weszli, 
Dyngas wydostał skądś z swego płaszcza ekkktryczną 
latarkę i zaświecił ją. 

— Co robicie — krzyknął Włóst -- zobaczy 
jeszcze kto światło! 

— Nie miejcie boja... Nie zobacży do cholery... 
Czyście ślepi? Przecież widzicie, że okna żatkane 
słomą... No, jakże się wam podoba moja kwatera? 

Włast, którego dotąd razit blask światła, roz- 
gfądnął się zaciekawiony dókoła siebie. 

W jednym kącie izby ujrzał rózścielóna słomę 
wygnietioną, jakby ktoś niedawńo leżał ta niej. 

— To rnoje łóżko = wyjaśniał wesoło Dyngaš. «= 
Gdy się hawartuję, ńastrżelam dla dodania boja u- 
kraińcom, przychodzę tu, by trochę wyciągnąć 
gttaty... 

Następnie sklerówał Swlutło latarki ku ścianie o 
zatkanych oknach. 

— À tö moja forteca... Czy widzicie?... 

(C d. n.). 


— 0mm 
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c'odzące z wypłat P. K. P. idiatego katego» czaił się od pracy i trudno go było z powrotem ce Winnicy. Karawana nasza budziła dość wyrażne: 


rycznie sprzeciwia się wmioskowi p. nząua. 
Min. Grabski stwierdził, że banknoty 10,000 
koronowe, które zostały wypuszczone przez P. 
K. P., były zakupione przez tę kasę na giałdzie 
warszawsk'ej i dlatego muszą być honorowane. 
Następnie przystąciono do głosowania, w któ- 


|w ten tryb wprowadzić, nie sprawdziły się. 
się tyczy przeszkód w dalszem uruchomieniu 
| przemysłu, to są dwojakiej natury. Na pierwszy 
pian wysuwa się 


zagadnienie węgla. 


rem żaden wnioszk nie uzyskał większości. Wsku- | Zapotrzebowanie węgla dałoby się pokryć przez 


tek tego zarządzono przerwę, aby dać możność 
frakcjom do zastanowienia się nad położeniem. 

W czasie przerwy p: sł: wie malopolscy wraz 
z pos emi byłej ckupacji obradowali pod prze- 
w dn twem p. Adama, gdzie zapadła uchwała, 
aby oeostawać przy relacji 85: 100, a gdyby re- 
lacje ta się nie utrzymała, usunąć się od dal- 
szyn obrad. Posłowie którzy wrócili bezpośree 


zwiększenie obecnej produkcji uęgła i przez 
zwiększenie ilośc! godzin pracy. Gdyby każdy 
górnik pracował tylko jedną godzinę dziennie 
więcej, to moznaby otrzymać §0 proc. węgla. 
przeznaczonego dla przemysłu. Praca jednego 
górnika w Zagłęb u daje możność pracy 15 ro- 
boinikcm w przemyśle włckniczym. 

To jednak nie załatwi radykalnie pomocy po- 


dr.o ze Lwowa, Krakowa i innych miast Ma:o-jtrzebnej przemysłowi, jeźeli organizm gospodarczy 


polski, wskazywali na wzburzenie jakie 
'vanuje i domagali się aby nie 
raz obranej drogi. 

Po p dięciu przez komisję dalszych obrad 
przemawiał w imieniu Nar. Zw. lud p. Woj- 
daliński, «świadczając, że on i jego polityczni 
towarzysze lędą głosowali za relacją rządową. 
' P. Hausner, który w 
czył, że wobec strajku kolejowego, który zagra- 
żał odcięciem koni: nkacji ze wschodem, mini- 
ster kolei Barte! wysłał do Lwowa telegram 
donoszący, że rząd zgadza się w stosunku do 
kolejarzy na relacyę 1e0: 100 i na żądanie ko- 
leja zy aby opiócz korony był przejś.iowy kurs 
mark! wedle tej relacji. 

Wskazywał dalej na wzburzenie opinii pu 
iblicznej w całym kraju i na skutki, j»kie pro- 
ponowana pzzez ministra relscja może mieć dla 
„wschodniej Małopolski i dla Cieszyń: kiego. 
|. P. Grabski kategorycznie zaprzeczył twier- 
dzen u p. Hausnera, jakoby minister Barte] dał 
ke-l jarzom iwowskim podobne przyrzeczenie. 
„Min. Bartei jest najbardziej sianowczym wro- 
giem dyktowan'a relacji przez urzędników iro- 
b.tników. Z upoważnienia rady minis ów za- 
pewnił on tylko interesowanych, iż prey jakiej- 
koiwick relacji kolejarze szkody nie poniosą. 

Przy drugiem w.ględnie przy trzeciem gło- 
sowamiu rel.cja 85 : 100 miała 9 głosów za, 
(a 20 przeciw, 74 : 100 miała 4 gł sy za a 16 
przeciw, 70 : 100 miała 4 za, a relacja 60: 100 
mmzyskala tylko 4 gło y. 
| Wobec tego, że wniosek relacii małopolskiej 
upadł, posłowie małopelscy wstrzymali się od 
Idalszego głosowania. Przewodniczący stwierdz.ł, 
że wnios.k rz,dowy względnie przeszedł Na to 
p. Małupa (lud.) oświadczył, że giososania nie 
można uważać za miaredajne, ponieważ wnio- 
sęk był wnioskiem mniejszości, 

Przy czwartem głosowaniu za wnioskiem 
rząłosym głosowało 17 posłów, w czem 4 lu- 
dowców 

A P. Gabiński proponował, żeby z powodu 
nieobecn ści p. Witosa, g'osowanie < droczyć uż 
„do jego powrotu, ale m n, Grabski przeciw te 
mu zaprotestował i wniosek Głąb ńskiego up:dł 
€ Retacya rządowa została w głosowaniu przy- 
jeta. 


Przemysł łódzki pierwszorzędnym 
czynnikiem naszej waluty. 


Łódź. (Pat.). Minister przemysłu i handlu 
między innymi przyjął wczoraj przedstawicieli prze- 
umyslu, którym oświadczył między innymi: Łódź 

est ośrodkiem przemysiu najpierwszorzędniejszego 
znaczenia dla kraju, a zwłaszcza dla eksportu, 
w nieporównanie wyższym stopniu, niż wszyst- 
kie inne centra przemysłu, może się przyczynić 
do podniesienia naszego bvtu politycznego, a co 
za tem idzie, naszej waluty. Nałeży dążyć do 
jaruchomienia tego przeniy słu, 
"ucierpiał pod okupacją niemiecką, w czasie której 


wywieziono Szereg instalacji, połowę turbin i wię: 


cej, niż połowę surowców, a przemysł ten jednak 
świeżo uruchomiony pracuje w 30 procentach 


4 pokrywa lwią część zapotrzebowania naszej | 


armji, be: pracy jego zwłaszcza pod względem 
ciepiej odzieży, trudno sobie wyobrazić, jak mo- 
glśmy Sobie dać radę. Znaczenie więc jego w po- 
rownaniu z czasem przedwojennym obecnie nie- 
Zwykle wzrosło. Obawy, jakoby robotnik odzwy- 


tam | bedze nadal tak chory, 
ustępowano z będzie „rwała 


ró jł ze Lwowa, oświad. | 737 8 


który niesłychanie ' 


jak obecnie, jeśli nadal 


katastrofalna drożyzna i ciągły spadek waluty. 


To też wydatnej pomocy w tym kierunku należy 
oczekiwać od enterty. Można mieć nadzieję, że 
ententa w związku z ratyfikacją traktatu użyczy 
wej pomocy, która będzie dotyczyła w pierw- 
szej linji 3 

| kwestji taboru niemieckiego i austrjackiego. 
„Ententa będzie to musiała zrobić; w własnym in- 


|teresie, bo sytuacja z godziny na godzinę staje się 


groźniejszą, i my tej pomocy domagać się mamy 
prawo. W konferencjach z przedstawicielami prze- 
mysłu wielkiego i drobnego i z przedstawicielami 
kupców, zdawało się wysuwać na pierwszy plan, 
że przemysł okręgu łódzkieyo pragnie eksportu, a 
to w swoim interesie, aby przezeń mógł 
zakup Ć surowce. 
Pozostaje to w związku ze spadkiem waluty, bo 
gdy Łódź musiała zakupić surowce, nie znalazła 
na to pieniędzy. Wreszcie muszę zaznaczyć, że 
przemysł łódzki dąży 
do zorganizowania się, 

i już istnieje szereg związków. W dzisiejszych 
warunkach działalność takiego zrzeszenia jest ko- 
nieczniejszą niż kiedykolwiek. Zachód bowiem tem 
nas właśnie bije, że może masowe operacje przed- 
siębrać, W dalszym ciągu konferencji omawiano 
pomoc rządu w sprowadzaniu surowców z polu- 
dniowej Rosji i kwestię możliwości stosunków na- 
szych ze Wschodem. 


Karawang przez Ukrainę, 


Dals y ciąg opisu inż. buczkowskiego 

Następny postój, tj. dnia 26, odbył się w fabry- 
|ce cukru w Turbowie. Trafiliśmy na moment, kiedy 
oćdział gałcyj)skich wojsk uks. rekwirował 600 wor- 
ków cukru bez zapłaty i pokwitowania odbioru. Tu 
trzeba wyjaśnić, że obecnie zarówno wojska powstań- 
cze jak resz ki wojsk gafcyjskich utrzymują aię ko- 
|sziem cuk m guab.oa:go po cnkrowuiach wymieniając 
go na owies, mąkę, kożuszki itd. Kożuszek, tzw. po- 
łuszubok dość lichy, kosztuje a raczej jest opłacany 
2 wo. kami cukru po 6 pudów, t. z. około 200 kg, 

Po wyckspediowaniu „interesantów“ zostaliśmy 
przez miejscowy komitet fabryczny rozlokowani po 
domach oficjatstów i po zjedzeniu jak zawsze pewnej 
ilości gorących kartofli ze słoniną i herbaty, co sta- 
(nowiło zawsze około godz. 4—5 nasz obiad i kolację, 
zasypialiśmy jak zwykle na podłodze na słomie, na 
„pół rozebrani, gotowi każdej chwif do drogi i czujny 
| na wszstkie szmery za domem i na każde szczekanie 
psów. Dnia 27 o 7-ej 


ruszyliśmy w stronę Winnicy, 


Taktyczne względy nakazywały tak duże miasto 
i zbiorowisko dużej ilości galicyjskich wojsk ukr., 
przytem siedzibę tyfusu, ominąć, przeto karawana 
ruszyła na Pietniczany, majatek hr. Z, Grocholskiego. 
Pomysł był dobry, łecz w Pietniczanach po przejrze- 
niu dokumentów kazano nam ruszyć dalej. 
W Winnicy stak H fczanie było spodz ewane 
wkroczenie powstańczych wojsk atamana Szepeła 
Wysłani naprzód wywiadowcy przynieśli wiadomość, 
iż prawie cała potka kolonja z Winnicy wyemigro- 
wała z Konsulatem pol:kim do ŹŻmerynki i o dal- 
szych jej losach nic nie wiadomo. Przechodząc po- 
spiesznie Pietpiczany otarliśmy się o zachodnie krań- 


Co' 


zaciekawienie, lecz na szcczęście tylko wśród ludno- 
ści cywilnej. Po kilkunastu minutach byliśmy za Win- 
nicą, a gdy już mrok zapadać zaczynał, doszliśmy, 
do Jakuszyniec (własność hr. Russanowskich), 

Przepięknie niegdys urządzone wzorowe gospo»' 
darstwo przedstawia dzisiaj obraz nędzy i rozpaczy. 
Zaczęliśmy się rozglądać za miejscem na nocleg, 
lecz, niestety, wszystkie budynki bez okien i drzwż, 
te zaś, które mają okna i drzwi, gościły jeszcze 
bardzo niedawno chorych na tyfus tak, że jeszcze; 
słoma po nich pozostała. Postanowiliśmy zanocować 
w krowiarni, jakkolwiek na środku leżał na pół zje- 
dzony końskie zwłoki. L:cz nim jedna część zdążyła 
obejrzeć zabudowania gospodarcze, to druga część 
weszła w porozumienie z chatkowym i (służba 
dworska) i ci nas u siebie rozlokowali. 

Dnia 28, a była to pamiętna niedziela, która, 
chyba nikomu z naszych towarzyszy nie wyjdzie £* 
pamięci, ruszyliśmy o pół do 8-mej wytkniętą marsz- 
rutą na Mikulińce do Borkowiec, gdy jednak przyszło 
do rozstajnych dróg i do zboczenia z doskonałejli» 
tyńskiej szosy na boczną drogę na Mikulińce, wła- 
Ściciele koni zaczęli przedstawiać trudności i wy- 
czerpanie na jakie narażone będą konie, gdy pójdą 
po zupełnie nieutartej drodze. Zal mi było koni, któ- 
re tak pracowicie ciągnęły dość duży ładunek i pierw- 
szy raz uległem, zmieniając swój pierwotny play 
i to okazało 


t 


niepowetowaną kięskę dla całej karawany 


Jak rzekłam, ruszyliśmy dalej na Lityn głównym 
traktem, wysyłając dwóch wywiadowców dla zasię- 
gnięcia języka. Około godz. 10 zaczął padać ciężkę 
Ś ieg i kładli się cicho, Ścieląc nam biały kobierzec 
W item na trzeciej wiorście spotkali nas nasi wyw,a- 
dowcy meldując Z przerażeniem iż ludzie życzliwi 
przestrzegają nas i za wszelką cenę odradzają nam 
wjeżdzać dc Lityna gdyż 


w Litynie stoi ataman powstańczych wojsk na Ukrainie 


i bardzo jest wrogo usposobiony do Polaków i że 
może nam grozić nieszczęście. 

Nie było czasu do stracenia. Padł rozkaz — 
wozy zawróciły na miejscu i po upływie 1 minuty 
już karawana wracała do rostajnych dróg o 9 wiorst, 
ażeby jednak pojechać na Mikulińce. Gdyśmy przy- 
jechali do polnej drogi na Mikulińce, odłączyła się 
jedna podwoda p. Jana Czajkowskiego z 10 osobami 
i pojechała do Winnicy. 

Nasze wozy wjechały ha polną drogę już i tak 
mocno zasypaną Śniegami, a zadymka Śnieżna utrn- 
driała odnalzzienie śladów  Postępowałśmy jednak 
wytrwale i ciągle. Była to najcięższa droga pod 
względem atmosferycznym i skończyła się dopiero o 
zmroku. 

Inż Jan Łuczkowskł 


Dyskusja aprowizacyira 
w kadzie miejskiej. 


Wczoraj przeprowadziła Rada miejska dalszy 
ciąg dyskusji nad opłakanemi stosunkami aprowi- 
zacyjnemi w naszem micście. Przewodniczył po- 
siedzeniu wicepr. dr. Stahl. Galerje zapełnione 
były ludnością obojga płci, ze sfer rototniczych. 
W czasie dyskusji dochodziło chwilami do gło- 
śnych awantur, zwłaszcza kobiety bardzo hałaso- 
wały, podnosząc żale i wykrzykniki, niekiedy nie- 
parlamentarne, pod adresem „panów*, magistratu, 
lub bezpośrednio przeciw mowcom. 

Na wstępie posiedzenia wicepr. dr. Stahl od- 
dał wspomnienie pośm ertne bł. p. dr. Aszkenaze- 
mu, byłemu wiceprezydentowi miasta. 

Pierwszy zabrał głos przewodnićzący komisji 
aprowizacyjnej, red. Laskownicki, przedstawia- 
jąc obecny stan aprowizacji miasta. Mąka chlebo- 
wa na razie wystarczy na jakiś czas, wypiek 
chleba znowu się pogorszył, rzekomo skutkiem 
złego mielenia ziarna. Postanowiono obecnie ba- 
dać mąkę przez osobnych znawców i urządzać 
rewizje piekarń. Jeżeli stwierdzona będzie wina 
piekarza, będzie mu odebrany wypiek chleba. Po=' 
czyniono kroki, aby ludność mogła otrzymywać 
pełne racje chleba. Wspomniał też mowca o wzra* 
staniu cen miesa. 

Następnie dyrektor rzeźni miejskiej, p. Krzyei 


ay 


*—— uż ZZOZ" nw a 
szłołtowicz, przędsiawii przyczyny, Kiure aupro=; 
„wadziły do horendalnych cen mięsa, i środki, któ: urzędu zdrowia, dr. Mikoiajskiego, do wygiuszenia 
reby zapobiegły dalszym podwyzkom. poczem po* na ten temat odczytu. 
toczyła się dalsza dyskus,a, w której wzięli udział | Dr. Mikołajski udaje się dzisiaj w tym celu 
radni: Ursini, Souper, Marecki, Tomanek, wicepr. | do Krakowa. 
dr. Schleicher, Zawojski, Antoniuk, ks. Szydelski, — Władze sanitarne w Małopolsce w roku 
Maksymowicz i Szczyrek. 1919, ich ustrój i kompetencja. Odczyt na ten 
= W dyskusji tej poruszono wszystko, co lu*|temat wygłosi dyrektor okręgowego urzędu zdro- 
„dność Lwowa dotkliwie odczuwa, a przyteńń nie|wją, dr. Mikołajski, we czwartek w Krakowie, 
„obeszło się beż wzajemnej polemiki i oskarżeń, to|w ekspózyturze urzędu. Powtórzy później ten od- 
teź miejscami była dyskusja bardzo namiętna, fa- | czyż w komisji hygieniczno-sanitarńej Towarzystwa 
'wét niewiasty polemiżowały 2 niektórymi (noWca* | lekarzy lwowskich. Treść odczytu powinna zainte- 
mi, starając się ich żakrzyczeć. Przewodniczący |resyvać szersze kola, nie tylko lekarzy, lecz i u- 
posiedzenia trzymał ustawicznie rękę ha dzwotiku |rzędników administracyjnych, ze względu na cały 
i wzywał do spokoju, grożąc kilkakrotnie Opró*|jas sprzecznych rozporządzeń organizacyjnych, 
źnieniem galērji. W innych wypadkach uczynio- | które w administrację sanitarną w Małopolsce 
noby to niezawodnie, ale tu kazdy odczuwał, że wprowadziły wielki zamięt. 
sę piosy ipo aa EL — Na dom studentek, słuchaczek tutejsz*go 
yskusja skóńczyła się przed godziną 10,| „yy oys, pda : A > 
"EA s i A iwersytetu i politechniki odbęczie się we czwar- 
cżyli trwała blisko cztery godziny. Ptrzystąpiono Í tek 1 i i z 
k ; sA A R WE ek 15. b. m. w salach kasyna i koła lit. ait. raut 
GB Słowenia nad_wiNUPKami, dktóre już popra PA anmi " urządzony „Przez KDT sedni E wwie. 
„dnia były postawione. Przedewszystkiem pizyięto| niono gowa oy ai aar T dia 
kotpromisowy wniośsk tadrychi red. Szczyri e ME GSC jj Boy RRA Pa 
yć : yrka, i ; 
Thulliego i Aea i ga Kozłowskiego. Zabawa ta zapowiada Się świetnie 
iego i dr. Próchniekiego tej treści: t spodziewać się należy, że uzyskany zostanie zna- 
Rada miasta podnosi głos potępienia prze: |" SP GP: ek Ba: 
` 5 czny fundusz, który umożliwi utworzenie domu 
siwhö niezdolnej polityce gospodarczej władz | -;qentek w Mice SM TOMIE: Ma tb BYE dom 
cehtrainych, prowadzącej do wygłodzenia środo- na wzór nisi 2 już daja o wk 
K z ` say . > 5 = À = t x YI 
wisk przemysłowych ġ miejskich, przy równocze którego brak we Lwowie daje się odczuwać szcze- 


snem bogaceniu się producentów i handlarzy, j a.. 3 A 
kiórzy dld nasycenia swej, wżtnożonej W czasie y a | M BAR | BA CAG 4 U 
wojny, zachłanności, wyzyskują braki państwo- 5 J ak PONGE aE 


« Pociągi kolejowe regularnie się spaźniają. 
I tak wczorajszy pociąg osobowy, który ma nad- 
chodzić o godz. 8. rano przybył dopiero o godz. 
1. w południe. Przy wyjściu panował ścisk niesły- 
chany zwłaszcza z tego powodu, że publilczność 
wychodziła z dwóch stron, przez co następowało 
zatamowanie. Zwracamy na to uwagę szan. za- 
rzedu. Leży to w interesie publlczności nie tylko 
ze względu na ścisk niesłychany, mogący Spowo: 
dować rozmaite wypadki nieszczęśliwe, lecz także 
z tego względu, że w takim ścisku bardzo łatwe 
pole działania dla rozmaitych rzezimieszków. 

— Wiadomości teatralne, Na środę zapo- 
wiada afisz teatralny od lat niegraną operetkę Falła 
„Księżniczka dolarów“. Operetka ukaże się w no- 
wej szacie i nowej obsadzie. Główne partje śpie- 
wają pp. Miłowska. Kasprowiczowa, Bogdanowi- 
czówna, Kuligowski, Polański, Załęska, Milosza i 
Karasiński. Reżyserja w rękach p. Kuligowskiego. 


— Trżecia Rasa w teatrze miejskim. Dy- 
reycja teatru miej. pragnąc ułatwić publiczności 
nabywanie biletów, otwiera w bieżącym tygodniu 
jeszcze jedną kasę. Wobec tego będą czynne z 
dniem 15. stycznia b. r. trzy kasy biletowe. 

Sprzedaż biletów w tych kasach została po- 
dzieloną, jak następuje: 

I. kasa biletowa = wejście główne — po pra- 
wej stronie = ; edaje bilety do wszystkich lóż, oraz 
foteli parterowych na przedstawienia w dnle na- 
stępne. 

JI. kasa biletowa — kiosk w westybulu te- 
atralnym — wejście od strony ul. Hetmańskiej, 
pierwsze drzwi naprzeciw gmachu skarbkowskiego, 
sprzedaje bilcty dó foteli i krzeseł: L., IL. i III. bal- 
konu w dnie następne. 

Kasy I, i Il. otwarte od godziny 9. do 12. 
przed południem i od godziny 4. do 7. wieczór. 
W niedziele i święta popoł. kasy J. i Il. zamknięte. 

IH. kasa biletowa — wejście główne — po 
lewej stronie, sprzedaje bilety na wszystkie miejsca 
bez wyjątku (loże, fotele i krzesła) na przedsta - 
wienie tego samego dnia od godziny 9. do 12.i 
od 4. popoł., w dnie zaś przedstawień popołudnio- 
wych od godz. 9. do 1130. i od 2'30 popoł. 

Dia bliższej orjentacji zostały umieszczone od- 
powiednie napisy i ogłoszenia przy kasach bilsto- 
wych w Ieat'e miejskim. "ytekcja teatru spo- 
dziewa się, żu urządzeniem trzeciej kasy zapobie- 
għie zbytniemu natłokowi i stracie czasu, na co 
skarzono się już wielokrotnie, zwłaszcza w dnie 
świąteczne. 


— Złodziej okradł złodzieja. Ludwika Mo- 
lenda, słuząca Marji Spili skradła swej słuzbodaw- 
cżynłi chustkę i trzewiki, wartości 500 kor. Skra- 
dziófie rżeczy schówała Molenda pod schody. Gdy 
po chwili wróciła, nie zastała już rzeczy, bo jakiś 
złodziej skradł je. Moleńdównę zamknięto w ara- 
sżtach policyjnych. 
Li 


wego aparatu admnistracyjnegó. 

, Rada miejska wżyWwa rząd, aby etńergicżńem 
sciąganień kóhtyngentu zboża umożliwił aprowi= 
zację ludności miejskiej. 

Rada miejska stwierdza, źe przyćżyną Klęski 
aprowizacyjnej jest rówńież bezkirne dotad pa- 
skarstwo i lichwa towarowa, jak i w zattważający 
sposób rozpowszechnione łapownićtwo, zwłasźcza 
na kolejach, domaga się przeto wszelkich rygo- 
rów i specjalnego dorażnego ustawodawstwa, któ- 
róby zbrodhidrzy, wzbógacających się na fędzy 
ludzkiej, ścigało karami najsurowsżytńi, a choćby 
nawet karą śmierci, oraz, aby wprowadziło cy- 
wiłną odpowiedzialność funkcjonarjuszów państwo- 
wych i kolejowych za szkody, żrządzone państwu 
i udności przez naruszenie śwych obowiązków. 

Zatrważająca nędza może miasta uczynić 
terenam  niebezpiscznych rozruchów głodowych, 
obowiązkiem rządu jest więc wytężyć wszystkie 
sly, aby bodaj częściowo zaopatrzyć ludność, 
w przeciwnym razie odpowiedziąlność cała ża na- 
siępstwa dzisiejszego stanu rzeczy spadnie wy- 
cznie na nieudolność rządu. 

Drugi wniosek domagał się ponownego za- 
prowadzenia taryfy maksymalnej. Wniosku tego 
ue uchwalono, lecz odesłano go subkomitetowi 
eprowizacyjnemu do rozpatrzenia. 

Przyjęto wreszcie wniosek dodatkowy ks. Szy- 
delskiego, wzywający prezydjum miasta do udzie» 
enia pomocy aprowizacyjnej młodzieży, umieszczo- 
nej w bursachi. 
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Kronika. 


KALENDARZYK. 

D215 r. kat. Hilarego biskupa; gr. kat. Mełanji. Jutro 
‘z kat, Feliksa z Noli; gr. kat, — Wschód słońca 7:67, 
zachód 4-25. 
REPERTUAR TEATRU M:EJSKIEGO: 

We wtorek „Madame Butterfly“. opera Puccikiego. 

We środę „Księżniczka dolarów*, operetka. 

W ezwartek po raz pierwszy „Murzyn*, komedja w 3 
akiach J. Szaniawskiego. 

W piątek „Madame Butterfly”, opera, 

—0— 

— Dr. Gałceki, gen. delegat rządu powrócił 
do Lwowa z podróży urzędowej. 

— Delegacja w sprawie tyfusu plemistego 
we Lwowis i Małopolsee. Tow. lekarskie lwow- 
skie wysłało wczoraj do Warszawy delegację, 
która wczoraj wyjechała i która ma przedłożyć 
mermnotjał uchwalony przez towarzystwo w tej 
spra vie marszałkowi Sejmu, wsżystkim klubom 
srujmowym, prezydentowi miñ., ministrowi skarbu 
1 zdrowia. W skład delegacji wchodzą przew. kom. 
iruf. Nowicki, prof. Gróer i dr. Zgórski, 

— Rozprawę o epidemii tyfusu plamistego 
w fMlałopeisce przeprowadzi krakowskie Towa- 
rzystwo lekarskie we środę 14 b. m. 
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jawarzystwo zaprosilo dyrektora okręgowega : 


e - e a a ” 
CKURJER LWOWSKI z dnia 14. siycznia 1920. Nr, 14, ” 


Wykłady popularne których szereg urządz”, 
„Praca narodowa kobiet polskich rozpoczną trzy 
prelekcje dra Antoniego Wereszczyńskiego 
na temat „Ustrój państwa Polskiego w dniach 14, 
21 i 23 bm. w sali Muzeum przemysłowego o g. 
6-ej wiecz. 269 


b e 
Podziekowanie, 
Za łaskawy współudział w oddaniu ostatniej przy- 
słngi mężowi memu śp. inż. Romanowi Porzyckiemu I oRa- 
żane mi wyrazy współczucia składam wszystkim na tej dro- 
dze serdeczne ł szczere „Bóg zapłać, ŻONA. 


Cierpienia zależne od zaparcia. Niedyspozycje wszeł- 
kiego rodzaju, ustawiczne bóle głowy, utrata łaknienia, 
wstręt do jedzenia, brak snu, niezdolność do pracy, roz- 
drażnienie, obłożenie języka, wzdęcie brzucha itd. zazwy: 
czaj mają swe źródło w zaparciu, które jest główną przy- 
czyną wymienionych cierpień. Po usunięciu zaparcia wszyst 
kie dolegliwości ustępują, Podanie jednej lub dwóch pigu- 
łek Cascarine Leprince daje w podobnych przypadkach 
jaknajlepsze wyniki. 2537 
Ś ub panny Miłosławy Biaioskórskiej z p. 
Szymonem Wilczyńskim odbył się dnia 6. sty- 
cznia b. r. w kościele parafialnym św. Antoniego: 

350 


POSNET Now R NRONPĄ wyko, PA Ą 
Przeciw prowizoriumi. 


Żywiołowe protesty w pow. samborskim. 


Sambor. (Kor. wł.) W święto Trzech Króii 
zwołano manifestacyjny wiec, celem zaprotestow a- 
nia przeciw prowizorium wschodniej Małopolski. 
Po referacie prof. Sekury kilkutysięczna ludność 
m. Sambora i okolicy uchwaliła protest i po ode 
spiewaniu roty Konopnickiej rozeszła się do do- 
mów. Zebran. podpisy z miasta i ze wsi powiatu 
|samborskiego przesłano na ręce Naczelnika pań- 
stwa i do ministerstwa Spraw zewnętrznych. Po 
wsiach polskich, gdzie istnieie organizacja ludowa, 
wszędzie urządzono wiece, prostestujące przeciw 
prowizorjum. Od przewodniczących rad iudowyci! 
gminnych dowiadujemy się, że na wiecach takich 
bierze udział ludność ruska obok polskiej, która 
|słyszeć o tem nie chce, aby miała gdzieindziej na: 
lleżeć jak nie do Palski. 


|ROMURIRĄTY, 


Miejski zakład Kredytowy 
dla Małopolski. 


| Na posiedzeniu Rady Administracyjnej Gał. Miej, 
| Woj. Zakładu Kredytowego, odbytem w listopadzie 
1919, przedłożyła Dyrekcja Zakładu sprawozdanie z 
dwuietniej dziaialności, wedle którego udzielił Zakład* 
pożyczek w łącznej sumie K 80,721.542, z czego 
udzielono 


Gminom miejskim 

,38 kredytów w ogólnej sumie K 25,618.752.—, w tem 
| krótkoterminowych na cele aprowizacjne K 5,811.000.— 

Właściciełom róaliości wydano w 49 miejscowo- 
ściach 603pożyczck w łącznej kwocie K80,012,176,— 
iz czego przypadło na opłatę: rat annuitatowych K 
11,885.981,55, zaległych podatków K 4,076 553.54, kre- 
|dytów budowlanych K 6, 041.312,29, uciążliwych dłu- 
Ej K 6,128.771,09 , adaptacje K 1,158.1190,53, susten- 


tacje K 226.255,92, 

Z sumy tej wydano we Lwowie 474 pożyczek 
w kwocie K 21,010.697,—, w Krakowie 152 pożyczek 
w kwocie 2,706.399,—. Kredyty te ubezpieczone sa 
co najmniaj w 2 trzecie wartości budynku. 

Za podstawę wartości przyjmowano w regule 
szacunek przedwojenny dokonany przez instytucje 
misyjne przy sposobności udzielania pożyczek annuite- 
towych, wskutek czego są te pożyczki doskonale 
przeważnie pupilarnie zabezpieczone. 

Dla wolsyci zawodów. Udzielonó ogółem w 155 
miejscowościach 1410 pożyczek w łącznej kwocie R 
5,049 645,—, z tego: 1) adwokatom: w 133 miejsco- 
wościach 652 pożyczek w łącznej kwocie K 8,016.573 — 
2) lzkarzomm wetcrynarzom i dentystom: w 24 miej- 
scowościach 134 pożyczek w kwocie K 650.500.—; 3) 
Kteratom dziennikarzom w 8 miejscowościach 383 
pożyczek w kwocie K 740.950.—; 4) artystom mafa- 
rzom rzeźbiarzom ł muzykom w 11 miejscowościach 
156 pożyczek w łącznej kwocie K 526.400.—; 5) in- 
żynierom architektom chemikom w 13 miejscowo- 
wościach 69 pożyczek w kwocie K 274.820—; 6) 
profesorom i nanczyciełom prywatnym w 8 miejsco- 
wościach 138 pożyczek w kwocie K 366.400,—. 

Urzędnikom prywatnym i kaudydałom adwoka- 


KURJER LWOWSKI z dnia 14 stycznia 1:20, Ńr. fh 


za 66 Dziś z powodu 
b koncertu 


ny udzielono ogółem w 72 miejscowościach 1256! 
pożyczek w łącznej kwocie K 2,674.400.—. 

Dla robotników kwalifikowanych udzielono ogó- 
dem w 11 miejscowościach 317 pożyczek w kwocie 
K 309.170,—4 
' Przemysłowcom i rzemieślnikom udzielono ogó- 
łem w 30 miejscowościach 680 pożyczek w łącznej 
kwocie K 5,238.850.—, 

Kupcom udzielono ogółem w 20 miejscowościach 
'471 pożyczek w łącznej kwocie 913,550.—, z tego 
w Krakowie 127 pożyczek w kwocie K 475.350, we 
'Lwowie 14 pożyczek w kwocie K 112.000.—, 

i Spółkom 1 organizacjom wydano w 4 miejsco- 
,wościach 11 pożyczek w kwocie K 345.000, —.? 

Odsetki od wszystkich tych kredytów w stopie 
„od 4 do 5 i pół proc. płatne są Zz góry. Wedle bi- 
lansu za rok 1948 przypadły do zapłaty odsetki w 
„łącznej kwocie K 1883.459.88, z czego zapłacono w 
© 1918 K 120918321 tak, że z tytułu odsetek po- 
Ś 4 na r. 1919 zaległość w kwocie K 674,276%67, 

zeważnie od kientów z wschodniej części kraju, 
Aoko bezpośredni skutek zawieruchy ukraińskiej. 

W listopadzie 1917 r. w na „krytycznie jszym cza- 
sie, kiedy brak środków żywności w miastach da- 
'wał się naido k'iwiej odczuwać stworzono przy Za- 
kładzie Oddział aprowizacyjny. W ciągu rocznej dzia- 
łalnośći zakupiono rozmaitych towarów spożywczych 
za kwotę przeszło K 19,000.000,— i przydzielono: za- 
"rządom gmin wiejskich do rozdziału ludności. Główny 
cel tego oddziału, tł. uzyskanie od b. austrjackich 
*władz centralnych sprawiediiwszego przydziału towa- | 
"rów zagranicznej proweniencji został w wysokiej mie- 
"rze osiągnięty. Oddział ten został z końcem ©. 1918 
*zwinięty i przekształcony w samoistną spółkę A- 
prowizacji Miast. 

Po rozpadnięciu Austri nie zaprzestał Zakład 
„swej działalności. Uważając, że w pierwszych zwła- 
szcza czasach organizowania własnej państwowości, 
należy wyiężyć wszystkie siły, aby utrzymać równo- 
'wagę gospodarczą, użył Zakład swoich zapasów ka- | 
sowych i dochodów bieżących przedewszystkiem na 
kredyty osobiste dia najbardziej w owym czasie po- 
trzebujących, tj. dla zdemobilizowanych, którzy po- 


wracali do kraju bez sposobu do życia — często 
doszczętnie odarci. Udzielane wówczas przez Zakład | 
kredyty interesantom wszystkich kategorii — aż do 


robotników umożliwiły bardzo wielu przeżycie naj- 
'cięższych dni i rozpoczęcie zawodowej pracy. 

Zarząd Zakładu czynił równocześnie u Rządu na- 
szego w Warszawie starania o daiszą dotację celem 
utrzymania działalności Zakładu na dotychezasowych 
podstawach, 

Rząd jednak, wychodząc z założenia, że skarb, 
nasz wobec ogromu szkód bezpośrednich, których sa- t 
nację musi objąć, nie jest w możności sanować szkód ! 
pośrednich, przecież mniej dotkliwych, odmówił Za- ' 
kładowi dalszej dotacji na te cele. l 

Zarzęd Zakładu pomny, iż założycielom jego | 
przyświecd,a od początku tendencja przemiany Za- | 
kładu tego z czasem na zwyczajną instytucję, finan- |. 
sową dla miast, czynił starania o zrealizowanie tej | 
myśli. Starania te wydały pomyślny rezultat. Mini- 
sterstwo Skarbu zatwierdziło bowiem w myśl wnio- 
sków Zarządu Zakładu nowy statut, wedle którego , 
(Zakład ma dalej istnieć pod firmą: , Miej:ki Zakład | 
Kredytowy dia Małopcl:ki" jako instytucja bankowa. 
Zadaniem tego Banku będzie popieranie gospodarcze- 
go rozwoju gmin miejskich i ludności miejskiej w 
Małopolsce, w Szczególności popic ania dzialalności 
gospodarczej gmin, związków samorządnych i orga- 
gizacji gospodarczych użyteczności publicznej, dalej 
popieranie przemysłu, handlu i wogóle zawodów pro- 
dukcyjnych. W tym celu będzie Zakład udzielał kre- 
dytów, trzymając się przy ocenie zdolności kredy- 
towej dłużnika i zaofiarowanego zabezpieczenia, ©- 
gólnych zasad bankowych. 


Kapitał zakładowy nowej instytucji opiera się 
przedewszystkiem na aktywach Galicyjskiego Wo- 
jennego Zakładu Kredytowego, przyczem wystarczy 
wskazać oprócz iunych aktywów na sumę około K 
70,000.000,— ulokowanych w pożyczkach komunal- 
nych i hipotecznych, a więc mających zupełne bez- 
pieczeństwo. 

Przypadające od tego kapitału zakładowego co-' 
roczne odsetki i wszystkie zyski dobijane będą do | 
kapitału, dopóki wysokość wkładki państwowej nie 
dosięgnie sumy K 100,000.000.—, a udziału Gmin kwo- ' 
ty K 10,000.000.—, Miejski Zakład Kredytowy ma 


tylko do gogz. ' 


'Krakowie Józef Sare, 


| kład Dyrektora Rużyckiego: 


prawe wydawania obigów fu dowanych na na pożycz- 
kach komunalnych i hipotecznych, — co roztwiera 
przed tą instytucją pole, da najszerszego rozwoju, — 
a początkowy silny kapitał zakładowy instytucji za- 
pewni ty lisiom szczególne bezpieczeństwo. 

Jako instytut bankowy otworzy Zakład oddział dla 
wkładek oszczędnościowych i rachunków bieżących 
oraz oddział wekslowy, ewentualnie także oddział to- 
warowy. 

Doniosłem jest postanowienie nowego statutu, u- 
możliwiające Zakładowi udział w zakładaniu i wspie- 
raniu kredytem organizacji współdzielczych użytecz- 
ności pubiicznej, jak stowarzyszeń mieszkaniowych, 
konsumów, organizacji gospodarczych urzędników, 
robotników i wszelkich innych zawodów, umożliwi 
to bowiem ożywienie ruchu w tej tak ważnej dzie- 
dzinie życia gospodarczego, której Poznańskie w tak 
wysokim stopniu zawdzięcza swój dobrobyt i swą 
sprawność gospodarczą. 

Organizacja Zakładu na nowych podstawach jest 
w toku, w ciągu najbliższych tygodni rozpocznie Za- 
kład działalność we wskazanych kierunkach, 

Siedzibą Zakładu jest Kraków, — na wniosek 
Rady administracyjnej ze zewoieniem Ministerstwa 
Skarbu może być jednak Siedziba Zakładu przeniesioną 
do innej miejscowości, — oraz mogą być tworzone 
filje Zakładu. 

Zarząd Zakładu spoczywa w rękach Dyrekcji i 
Rady Nadzorczej. Dyrekcję stanowili pp. dr. T. Dwer- 
nicki, dr. A. Gross i Leopold Hebda i dr. F. Maiss 
jako dclega’ Rady administracyjnejj do Dyrekcji i 
tejże przewodniczący. 

W skład Rady administracyjnejj wchodzili pp 
Śp. Juljusz Leo, jako przewodniczący Rady, dr. Wła- 
dysław Stesłowicz, poszł do Sejmu, wiceprezes Rady 
przewodniczący tejże od zgonu śp. Lea. Dr. Karol 
Birgfellner, szef sekcji w ministerstwie skarbu; Jan 
Klecki, poseł do sejmu, burm strz m. Kołomyji, Piotr 
Kosobudzki, prezes Związku stowarzyszeń przemy- 
słowych w Krakowie; dr. Roman Krogulski, adwo- 
kat i burmistrz w Krakowia; dr. Aleksander Kul- 


'czycki, dysek'or „Zem.liyj Bank Hipotecznyj" Lwów. 


dr. Natan Loewenstcin, poseł do Sejmu; dr. Ferdynand 
Maiss, adwokat w Bochni, prezea dyrekcji; dr. Fran- 
ci'szek Ma yewski, dyrektor Gal. Zakładu IKredyto- 
wer w Lwowie: Ferdynand Ohly, przemysłowiec i 
snu "ciarz zby rękodziela:czej we Lwowie; dr Wła- 
y ław Pac preze: dyrekci Okręgu Skarbowego w 
wiceprezydent m. Krako- 
wa; Stanisław Schatzi, adwokat, burmistrz m. Brze- 
żan; dr. Jan Kanty Sieczkowski, dyrektor Banku 
krajowego. 
—Q— 

Program wykładów powszechnych. Wtorek 
13. bm. Prof. Dr. Weigel: „Jak należaloby Sporzą- 
dzić mupę Polski* (tamże) Środa 14. bm. Prof. Dr. 
K. Wojciechowski: „Pojęcie miości u dawniejszych 
poetów polskich* (sala geologji Długosza 8.), So- 
[bota 17. bm. Prof Anczyc: „O włóknach tkackich 
i ich przeróbce na tkaniny* (Politecfinika sala XID, 
wszystkie wykłady rozpoczynają się o godzinie 7. 
wieczorem. 18. bm. Niedziela O godz. 5. drugi wy- 
„O bankach Malopol- 
skich podczas wojny i po wojnie”. 


Zupowiedziane na 15 i 16. wyklady Prof. Ro- |; 
gali i Hirsch era z powodu obłoźnej choroby obu|$ 


prelegentów nie odbędą się. 
—00— 

Polskie Towarzystwo Politechniczne W śrc- 
dę dnia 14. bm. o godzinie 6-tej wieczór odbędzie 
się w sali Towarzystwa przy ul. Z morowicza 9. 
odczyt p. prof. E. Hauswalda na temat „Postępy 
w dziedzinie lożysk maszynowych“. 

0-— 


L. 6282. 
OGŁOSZENIE RONRURSU. 


Komisja Szkolna Księstwa Cieszyńskiego ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę nauczyciela ma- 
tematyki i fizyki w państwowem gimnazjum pol 
skiem w Cieszynię. 

Podania zaopatrzone należycie w dokumenta 
służiowe i wystosoware do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego w Warsza 
wie wrosić należy w przerisanej drodze Slużbo- 


wej do Komisji Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego Í 


w Cieszynie w terminie do 20. stveznia 1920 r. 
,L. 6282. 15. W Cieszynie d. 20. grudnia 1919. 


.8 Wszechmoc milości 


5 


towość wti „ Knit" 
pa TLZ BS: atai. 


Geny dr drzewa. | Urząd walki z lichwą ogłosił 
taryfę na drzewo, obowiązującą od d. 1. stycznia: 
br. Przekroczenie powyższej taryfy karane jest are- 
sztem do 4 miesięcy lub grzywną do 75 tysięcy 
i konfiskatą towaru. 


== 


XVII, B. Departament Magistratu. 
Lb. 83. We Lwowie, dnia 12. stycznia 1920 r. 


Spis ludności w dniu 20. stycznia 1920 celem 

uzyskania materjału ocpowiadającego obecnym 

siosunkom ludnościowym do sporządzenia no» 
«wych legitymacji spożywczych. 

W najbliższym czasie przystępuje Magistrati 
do wydania nowych legitymacji spożywczych, gdyż 
ważność obecnych legitymacji upływa z dniem 
i1. stycznia 1920. C iem uzyskania prawdziwych 
dat do sporządzęnia nowych legitvmacji, zerządza 
Magistrat spis ludności w dniu 20. stycznia b. r. 
przy pomocy pp. mężów zaufania dla roz *ziału 
kart spożycia. Każdy właściciel realności względnie 
jego zastępca obowiązany jest dnia 18. stycznia 
zgłosić się u męża zaufania po odbior druków spie 
sowych „kart zgłoszenia“ bezplatnie w ilości po 
irzy (3) egzemp!arze dla każdego gospodarstwa doe 
mowego (partj:) i rozdać następnie wszystkim lo= 
katoróm. Głowa gospodarstwa domowego (posia* 
dacz mieszkania) (również i kolejarze) powinien 
wypełnić dokładnie „kartę zgloszenia“ w sposób 
w tych kartach wzkazany według stanu z dnia 
20. stycznia 1920 r. w trzech (3) równobrzmią- 
cych egzemplarzach i oddać takowe właścicielowi 
realności względnie jego zastęrcy najpóźniej 21. 
Stycznia b. r. Podnajemcy łub inni członkowie 
tego samego gospodarstwa domowego o ile posia- 
dają odrębne legitymacje rejonowe czy konsumo- 
we, sporządzić muszą osobną „kartę zgłoszenia” 
również w trzech (3) ogzemplarzach z wyraźnem 
podaniem w rubryce „stosunek do posiadacza mie- 
szkania*, że jest podnajemcą u X. Y. lokatora 
głównego, przyczem muszą podać wyraźnie numer 
dotychczasowego sklepu rejonowego, ewentualnie 
konsumu. Zachodzą bowiem podobne bardzo częste 
wypadki u podnajemców u kolejarzy, którzy nie 
będąc kolejarzami nie m gą też korzystać z kon= 
sumów kolejowych. Właściciele realności po ze* 
braniu wszystkich „kart zgłoszeń* z całego domu, 
ro dokladnem sprawdzeniu wiarygodności poda- 
nych dat, zwłaszcza co do ilości osób, obowiązani 
są zwrocić takowe mężowi zaufania do dnia 23. 
stycznia 1920. w przeciwnym bowiem razie mąż 
zaufania nie wyda włascicielowi realności kart spo= 
życia da wszystki.h ewentualnie dla tych mie- 
szkańców którzy „kait żgioszenia* nie przedłożyli. 

Zebrane „karty zgłoszenia" z calego rejonu 
zwrócą mężowie zaufania najpóżniej do dnia 25. 
stycznia 1920. roku biurom okręgowym z pozos 
Stałą resztą nieużytych kart zgloszeń, 


Ne zrolog]ja 


A Wydział i Rada dyscyplinarna Izby adwokatów 
we Lwowie 


zawiadamiają o Śmierci prezydenta lzby 
Gł. p. 


Di. Tabiższa Stefana Lorena 


zmarłego we Lwowie dnia 10. stycznia 1920. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z domu 
żałoby przy ul. Jagiellońskiej 20 we wtorek 
dnia 13. stycznia br. o godz. 2'30 popoł. 


Pogrążona w głębokim smutku Izba 
Adwok:tów zaprasza do oddania ostatniej 
posiugi swemu wielce zasłużonemu i uko- 
chanemu Prezydentowi, najlepszemu Koledze, 
jednemu z najwybitniejszych przodowników 
stanu w Polsce, wielkjemu obrońcy i bojo- 
wnikowi o prawo. 


We Lwowie, dnia 10. stycznia 1920. 


KURJER LWOWSKI z dnia 14 stycznia 1926, Nr, 14. 


a—— NeKkrologia. 


ta — 
m _— 


` FRANCISZEK HARASZKIEWICZ 


starszy nauczyciel szkoły im, Konarskiego 
po kró kicb a ciężkich cierpieniach, z -opatrzony św. Sa- 
kramentami, zmarł dnia 11. stycznia 1920 r., przeżywszy 
łat 57. 

W głębokim smutku pogrążeni żona, bracia i siostra 
Zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w środę dnia 14, 
stycznia 1920 r., o godzinie 2 popołudniu z domu żałoby 
ul. Nabielaka l. 11 a. na cmentarz Łyczakowski do grobo- 
wca rodzinnego. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek dnia 
15. stycznia 1920 r. o godzinie 9. rano w kościele OO. Do- 
minikanów. 


t 
1 


Marja Szawiowska 


Sodaliska Murjańska 


zmarła po krótkich i ciężkich cierpien ach 11-go K 
stycznia 1920, opatrzona św, S krumeniami, prze- 
żywszy lat 23. 

Obrzęd porrzebowy odbędzie się w Środę 14-go 
stycz'ia o godzinie 10. rano z domu ża oby przy 
ul. Technickiej 10, na który krewnych, znajomych 
i pobożnych chrześcijan zanr sza RODZINA. 

Osobnych zawiadomień nie :ozsyła się. 


Boar ay dl 


KATARZYNA SERWACKA 


wdowa po budowniczym ł właścicielka realności 


ur. w r. 1825, zaopatrzona św. Sakrumentami, zasnęła 
w Panu dnia 1! stycznia 1920 r. 

W smutku pogrążona roizina zaprasza przyjaciół, zna- 

omych i pobożnych chrześcijan ma obrzęd pogrzebowy, 

który odbędzie się w środę dnia 14. stycznia 1920 r., o g. 


11-tej rano z domi żałoby przy ul. Łyczikowskiej 1. 21, 
na cmentarz Łyczakowski uo grobowca famil jnego. 
Osobne zawiadomienia rozsyłune nie będą. 


Dr. KAROL ADAM TREŚCIŃSKI 


Lekarz-porncznik W. P. 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św. Sa- 
kramentami, padł ofiarą zawodu dnia ł0. stycznia 1929 

we Lwowie. 

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 13. stycznia na 
dworzec kolejowy z domu żałoby przy ul. Ko:hanowskie- 
go 1.43. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 14, st cznia 
w Dobromilu. — Do oddania ostatnej usługi zaprasza 
krewnych. przyjaciół i znajomych rodzina. 


Bd ś. p. 
Brofistawy MHrobieowiej 
odbędzie się we wterekW13. stycznia 1920 o godz. 
ll. z domu przedpogrzebowego przy ul. Kocha- 
nowskiego 92. na cmentarz Łyczakowski. Rodzina. 


- 
Emanuel de Schönfeld Hayder 


emeryt. starszy zarządca pocztowy, 

zmarł w Panu, zaopairzony św. Sakramentami, dnia 10, 
stycznia 1920 r., przeżywszy lat 59, 

Ciężkim ciosem dotknięte dzeci, zaprasza'ą krew- 
nych, znajomych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowowy, 
który odbędzie się we wtorek dnia 13. stycznia 1920 rokn 
o godzłuie 2. popoł. z domu żałoby przy ulicy Piekarski j 
1. 52, na cmentarz Łyczakowski. 281 


+ 
Nabożeństwo żałcbne 
za spokój dusz $. p kapitana W. P. 
„Wiktora* LUDWIKA KOPCIA 


zamordowanego przez hordy ruskie w dniu 13. stycznia 
1919. r. w Szczercu, jako eż brata Jego 


ADOLFA KOPCIA 


jednoroczniaka b. arm'i austr., poległego na froncie ru- 
muńskim w roku 1917. 

odbędzie się w środę dnia 14. styczna 1920. r. o godzinie 
11,9 rano w kościele parafialnym OO. Bernardynów, na 
które krewnych, przyjaciół i kol gów broni zapraszają 
RODZICE z RODZEŃSTWEM, 


Tyfus w Samborskiem. 


(Od naszego korespondenta.) 


Sambor, w styczniu 1920. 

Epidemja tyfusu plamistego szerzy się w za- 
straszający sposób w okolicznych gminach, a wła: 
dze tutejsze wcale nie starają się temu zapobiec. 
Fizykat tutejszy zgola nieczynny, bo fizyk wszyst- 
kiem innem aię zajmuje, tylko nie swoim urzędem. 


wiaków 33. lutsgo rb. © g 13-ej. 268 ADAM ZALESKI 


Wuel Jdujdźie UO legus Ze Caie Wsie Zlńkną OJ 
strasznej zarazy, 

Kierując się szczęśliwą myślą, dyrektor filji 
gimnazjum Dobrzański zaprowadził u siebie odczy= 
ty o hygienie. W tym celu uprosił komendanta 
szpitala wojskowego Dra St. Pindelskiego, który 
w szeregu odc.ytów pouczył młodzież, w jaki 
sposób można się ustrzedz od tego strasznego wro- 
ga ludzkości. 

Na tym przykładzie widzimy, że są jeszcze 
ludzie, którzy nie gonią za zyskiem, ale spieszą 
z ratunkiem dla blźnich, nawet wśród największej 
pracy, jaką jest piecza nad 364 chorymi. W sa 
mym szp.talu, na czele którego stoi komendant 
Piudelski, panuje wzorowy ład i porządek, wszę- 
dzie widać czystość pod jego władzą. Za staran.em 
komendanta i przy wielkiej i wydatnej wspóipracy 
tutejszej sekcji opieki nad żołnierzem, którą kieru- 
je p. Ciechanowska, chlubnie zapisanej z czasów 
inwazji ha damackiej urządzono dia chorych wigi- 
lję w pięknie przez medyka Zabiegę ustrojonej sa 
li. Do zgromadzonych przemawiali p. mecenas Po- 
tocki i ks. kapelan Krukar. 


m TEENE 


Nade 


A ACE 


2 zarządu dóbr Łowczyce. 


W odpowiedzi na artyku? we „Wiekn Nowym“ z dnia 
11. stycznia 1920 r., redagowany przez pp. Witolda Dzie- 
rzanowskiego i Romana Strowskiego pod anoninem „Rol- 
nik z okolicy“, w którym panowie ci zarzucają mi katowa- 
|nie i znęcanie się nad niewinnym ludem tamtejszym przy 
pomocy policji państwowej, celem wydobycia zeznań na 
byłych urzędników obszaru dworskiego w Łowczycach 
Sprawa tych panów i ich katowanych kompanionów 
przedstawia się następująco. Przed trzema tygodniami po- 
peźniono kradzież gęsi na szkodę hr. Gołuchowskiego, a 
śledztwo przeprowadzone przez tamtejszy posteruuek po- 
licji państwowej wykryło całą bandę grasującą od kilku 
lat w Lowczycach i okolicy Banda składała się z kilku- 
[pasta głównych sprawców i około 60 współwinnych. Nie- 
winni ci bandyci, według zdania tych panów nie tylko 
ipryznali się do kradzieży koni, bydła, zboża i t., d., ale 
| przyznali się też do zamierzonego zbrojnego napadu na 
dzierżawcę folwarku i na urzędników obszaru dworskiego. 
Napad udaremniono kilka dni przed oznaczonym termi- 
nem. Wszystkie te zeznania jednak mogły być wymnszon2 
biciem, zgadzam się z tem, nie pojmuję tylko jak można 
wybić z kogoś np. karabin francuski, rewolwer, w dodatku 
mój własny, który zgubiłem przed paru miesiącami, a któ- 
ry miał słuzyć podtzas napadu na moją osobę, Możeby 
ci panowie zdradzili tę tajemnicę wybijania z bandytów 
broni, # jako ormianin o dzikich instynktach utworzył ym 
takie przedsiębiorstwo, którehy i państwn przyni .sło ko- 
rzyść, gdyż nie tylko posiadalibyśmy materjał z małych 
bandytów na broń ręczną, ale możn-by z takich panów, 
jak wyżej wymienieni, a których u nas jest też dość, wy- 
bijać dalekonośne działa na jakie nawet Niemcy nie mogli 
się zdobyć Tacy to panowie śmią twierdzić, że wybija 
się na nich fałszywe zeznania, których zarząd dóbr nie 
potrzeł uje obecnie wcale, gdyż ci panowie zostali właśnie 
dlatego usunięci, a nie jak twierdzą, że opuścili w swoim 
czasie majątek, A że opuszczając posadę nie w tąpili po 
drodze 20o kryminału, zawdzięczać mogą tylko inwazji i 
i sziacheiności p. W. Wszystkiemu są jednak winne gęsi, 
które cho” zarżnięte odegrały ponownie ważną rolę, ra- 
dziłbym też tym panom. ażeby nosli zawsze przy sobie 
podohiznę tych stworzeń, jako „memento* na przyszłość. 
Jeszcze jedną radę mam dla tych panów, a mianowicie, 
ażeby nie wodzili na pokuszenie władze, oskarzając nie- 
słusznie wykonawców tej władzy. W całym artykule tych 
panów, chyba to jest prawdą,: że część zbrodn arzy głów- 
nych siedzi w Strviu pod kluczem, za co ich czeka kilka 
lat więzienia, reszta około 60 osób z braku miejsca pozo- 
staje ma wolnej stopie, a kapral z oddz. zapasu koni, 
Wierzbicki został za zorganizowanie napadu i wydanie 
broni, oddany pod sąd polowy przy D, O. G. we Lwowie, 
o tem jednak pp. S. i D. zamilczeli. 

BOGDAN TUMANOWICZ, 

administr. dóbr w Łowczycach, 
Lwów, dnia 72. stycznia 1920, 


NAWZEA 


Ko'eżeński Z azd 
z lat wstąpienia do szkoły 910, 911, 912-go r. odbędzie 
się w Warszawie Sienna 22. Kornarski, koło Czernicho- 


- 


a Niniejszem 


„Czernichowiaków” | 


specjalista chorub Skurrych i wenerycznyca 
Dr. BER G JE ER 


Syks uska 15. 2 
Docent Dr. Czesław Teliga 
g ordynuje od 3—5. Kościuszki 16, I. p. 


CHIRURG-0: ERAFT.R 
Deatysta Dr. Jakób Owiński 
Pracownia Dentystyczno-Tecuniczna 
nl. Halicka 22. 


Dzmtysta Dr. Jiiń BRZ SKI 


ordynuje Lwów, uł Akademicka 3. Bezbolesae wyry. 
w nie zębow, Sztuczne zęby ko on , mostki: t.d, 8 


Dr. S. MIKOŁAJSKI 


ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od godz. 3—5 popoł 
w chorobacn wewn. i chor. dzieci. 1 


Dr. H. Popielska 


sek. szpitala ćw. Zofii, ordynnje w chorobach dzieci i we- 
wnętrznych od 3—5 Senatorska 5. I. piętro, 234 


Wielki wieczór taneczny pod protektora- 
tem gen. Gołogórskiej i pułk. Madziary na przy- 
stań na Podzamczu odbędzie się w niedzielę 18 
stycznia w kasynie miejskiem. 283 


poszukuje Jan Fryc, Józefa i Zofii, 
Gul. Wawnig mieszkali w starym te- 
atrze we Lwowie, ktsby onich wiedział lub oni sami niech 
się zglosza na adres 240 


Jan Fryc 1351 Spruce Str. Avoca Pa. 
Nord-Ameryka. 


? 


Wyłącznie tylko w ħinoieatrze 


Marysieńka, [kt Smii 5. 


14. b. m. (1 seans punkt. o g. 3 popol.) 


PREMIERA 


najświetniejszego arcydzieła filmowego, jakiego 
dotąd jeszcze nie było, pod tytulem: 


Książe 
_RURU 


| Romans francusko-ameryk. w 2 epokach, 6-ciu 
aktach, 30 scenach. 


Prześliczne uzucelnienie do każdej epoki. Wolne 
i zniżkowe bilety wstepu absolutnie niew żne. 
i P d 


* Kursa giełdy. 
Lwów, 12. stycznia 1920. 


I Akcja za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym) 
Wa!uta koronowa 
Wartość uominalna 
Ostatnia dywidenda 


płacą: żądają 


Bank galic dla handln i przem.  400—24 560— —— 
Bank ludowy e 200—10 3 5— —— 
Bank hip zemel. 4 0—24 485— = 
Tow, Górka 200-14 750— —— 
Tow. Zieleniewski 200—10 850:— —— 
Tow. Wang 200—0  275— —— 
Tow. Przeworsk 100 —80 2150— =—=— 
Tow. Rakszawa 200—13 4500— =" 
Lwowski akc. Zakład zastawn. 400—14 4600— = 
Tow. akc. Fabr kart 200—30 325— —— 
Tow. Chodorów zredukowane 200—0  450:— 000 — 
Bank hip. gal. 400—28 725*— 00000 
Bank przemysłowy 400—20 63— 0,0— 
Browary lwowskie 500—50 820— —— 
Bank ziemsk. kred, gal. 40—24 535— —— 
Tow. Gafota 200—0  300— =+— 
Polskie Tow. kandłowe 200—0  496:00.000'—- 
Zakłady elektr, „Siersza” 200—6 30000 —— 


Polska Nafta 5050—6 1330 — 00000 
Kursa obrotowe: 


HI. Listy zastawne za 100 K (bez knp. bież.) 


Tow. kred, gal. ziem, 41/3°/g 108:50 10950 
Tow. kred. gal ziem. 40g 10400 1054-00 
Banka kraj. gal. 41:, pre. 10650 10750 
Banku kraj. gal. 4 pre. 103:25 10425 
Bankn hip. gal. 4!, pre. 20600 107-00 

hip. gal. 4 pre. 303-50 10650 


KURJER LWOWSKI z dnia 14 styczniu 1920, Nr, 14, 
Różne. | 


-e w. + 


płacą: żądają: kupno i sprzedaż, 


zer kred. ziem. gal. 41/, pre, 103:50 10450 
"Banku hip. zemel. 4'/ą pre. j 106:00 107-00 i ład dentystyczny Dr. A 7 m 
Banku gal. dla handlu i przem. 4!/, pre, 105— 106— Pileckiego plac Dąbrow- kolejka 


skiego 1. Mostki, koronki zło- $ 
te, zęby w kauczuku, wyjmo- 1.7 km. toru kolejki przeno- 
106'00 wanie i plombowanie zębów Śnej oraz 10 wózków  koleb- 


m 


Ill Obligi za 100 K (bez kuponu bieżącego). 
Komun. Banku kraj. 4!/ą pre. 3105:00 


Komun. Banku kraj. 4 pre. 103:— ł0f—lbez bolu, pacjentów z pro-kowych, na rozp. 620 mjm 
Kol. okall. Banku kraj. 4 pre. 101:00 102:00|wincji załatwia się sablo |do natychmiastowej dostawy 
Pożyczki kraj. gal. zr. 1905, 1904, 1905 40, 10150 10250 p | posiada firma 1274 
Pożyczki kraj. gal z r. 1908 4 pre. (szkolna) 10150 102-50 | =m + z 

AE a AL aj 1913 4", pre. 162:00 103-0: | 4 rtur Smutny stroiciel for- Juliuzs Weiss 
Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 41% pre. 102:50 1065 tepianów Senatorska 4. BW ki 

Poż. m. Lwowa 4 pre. z r.1896, 1900, 1911  94-:5U  95:50]przyjmuje strojenia i repera- e k A 


IV. Waluty. cje 42 


100 Marek i Ne 
Pu ROŚskiEh osniacz pole naf owe hr 


10800 11600 


Wogiel bruneliy 


Rubłe carskie po 100 rb. 195—  205:— 
p x 3 Roman. Notarjnsz państw. x at 
z > po 500 rb, 185— 205:-— w Jab:onowie(przez Kołomyję). pospoike 200 kalocjł kinia 
= Grobne 190—  200—|z> at `e set ton miesię znie na stałą 
ae makie (po 1000) 55. 65- Kupi kilka udziałów Spółki 4 A e ra) $ 
; "wi B= $$c= |kawięzanej w” rok [toż Wo dogi sprzeda, Zaś ai 
Karbowańce (po 1000) 26m sp|P przejścia od roku 19-7Pę, p, SE ków, Szezepań: 
Grzywny E T wiej) 12  ig|prow eksploatacji pomienione-y Wig" raków, Szczep 
100 franków franc. $ w 120000 — “igo a sd Pory SE ża 
100 frankó + $ rabenta, wartość tychudziałów men wan 2 pogan 
i o * szwajc. 2000:00 już obecnie jest bardzo wąt- OLWARK z, budynkami z 
| ole gT k 51000 520— pliwą, a za lat parę będzie. wkładem do pól miljona 
A a ekini ei 2800 ">  |sprzedający otrzyma kwotę = k Kac T P 
100 lei rumuńskich 35500 nag _|Wożonego kapitału i dotycząjpom komisowy „Hipoteka 
i Ei 55 65:— cy procent. IJuliana Vojlowicza, Lwów, 
„try włoskie oeni 85000 == Leona Sapichy 9. 157 
3 . Dewizy. OŁOŻNA Pichler koncesjo- == 3 
Wypłata na Warszaw 118-00 126-00 nowana z 25-letnią prak- A RNN fotele, kanipka, 
» = Rae Aa 8509 1Iyką, przyjmnję Panie na <hoka 25, 67 
> 0 ma Berlin o aooe anonc poa „dzEkteECAZNINIE 2 Way DET GO) 
» na Paryż 1200—— mosz O AZ sprzedania, magazyn futer 
w fa Londyn 500— 550 — (£ TROICIEL fortepianów;P: Wróbla Halicka 20. 78 
s» Ma Zurych 2200— 2500— Mieczysław Herman przyj- ANINO dobrej marki lub i 


l 

tnuje strojenia f reperacje p fortenłanakabie, Z. | 
a A > AG plan kupię. Zgłosze* 
Mikoł:ja 1. (Trafika). 272 nia do rąk ekspedjentki skle! 
WAGAT Lwów Czarneckie- PoweJ wzhandlu wine Stądte 

go 1. 3. Z dniem dzisiej- miiliera w Rynku 34. 235 
szym objąłem w własny Za- ghaRĄ „Dobermanów" (pies 
rząd znaną winiarnię Firmy p i suczka) eraile 
„Didolice 1 zaprowadziłem czne czysta rasa, Są za cenę 
restaurację jarską i mięsną 2009 kor do sprzedania z po» 


Nauka 1 wychowanie. 
pz KA ALU D Ki pedać pod „Jawor-|0Taz pokój do śniadań Potra- wodu wyjazdu. Bliższa wia- 
ski“ Biuro Sokołowskiogo Ja-1WY pierwszej jakości. Ceny;gomość M Niżankowski za 


Praktykę | 

„„jgiellońska 7, Lwów. 18ż)bardzo przyst*pne. Wina do- rogatką Gródecką 1. 4. 237 
w buchalterji > horowe oryginalne i na miarę, 
długoletnią praktyką, wjpłatniezy „Hygeny*, 255 U maite rzecz 
> ka y sprzedam Ma- 
Kantono buchalter i1 ee wieku, żonaty poszukuje łeckiego 4. parter „prawy. 239 
i l JAY najchętniej w okolicy Lwowa prze 
Konces. Prakt, Kursów|7g/os7enia do Kurjera pod 


re 


| EŚNICZY egzaminowany lat 
12 40 poszukuje na ordynarję. 


Mieszkania, (6) sprzedania jadalnia kre- 


ARZĄDGA ekonomiczny zjStefan Łuczków, długoletni QWITKĘ otomanę oraz roz- 
osiągnąć można w 
posady ekonoma na ordynarję 
D dens s ół, 6 krzeseł, lam- 


U 4 y i 
ENITI "a pa aaa 5 TE T Sirsgu 
` UTYNOWANY rządca po-| 44 odkom. na kurs akademi- f i Ke) 
DYGŃUKTA OLSZEWSKIEGO E$ szokuje posady samoistne. |eki, poszukuje zaraz lub oajdrzwi 6. e 
go rządcy, względnie podo-|l. lutego b. m. pokoju ładnie ASZUNAW masari ad 


Kurkowa 1. 38. bnego zajęcia. Służbę możejumehlowanego ze Światłem, 


Po praktyce śŚwiadectwojotjąć zaraz lub od 1. stycznła.|! © ile możliwości opałem w 
Zakładu. Tylko L2 miejsc. Zgłószenia Lubycza Królewskajpobliżu uniwersytetu, Zgłc- 


a f Adam Krzyżanowski. 225|;zenia pod „Akademik 23* do 
Nowy dział prac od 15. 3 adm, „Kurjera Lwow.* 165 


mielenia mięsa do sprze- 
dania, Ślusarnia Gretschela. 
Świętokrzyzka 52, -48 


stycznia. Zgłoszenia od R_EŚNICZY z 20-letnią pra- <a al T 
3-5-6i po pol. tylko dc ktyką poszukuje posady. |, | da POZ R” 
J po poł. ty skate zgłoszenia pod /K O wynajęcia 2 pokoje ny-lnł. Rutowskiego l. 5.u dozor- 

. 12. bm. 27 š P ża i kuchnia, zgłoszeniajey. Oglądać od 2 do 6 pop. 


M. posterestante Busk. 245 


ANIĄ z kaucją 5.000 kor. 

do prowi:dzenia kantoru, 

przyjmie natychm ast Zakład 

fotogr. „Ala“, Piekarska 1 c. 
217 


Zbarazka 3. J. p. 270 282 


YNAJMĘ za kaucją ume- Y karnie, wiertarki strugar- 
blowanie sypialni, ja- ki, transmisje. Formy do 
dalni i kuchni nu dłuższyjrur betonowych, cement do- 
czas, Lwów, św. Wojciecha 11.|starcza „PILOT“ Lwów, Ba- 
Koe przygotuje mnie w o- 271|torego 4. 8020 
kreślonym czasie do VLIJ — 


OTRZEBNY zaraz medyk| MENEMISET W 


starszy do zakładu leczni- r i re jaj 


wiadomość Małecki:go| 
ministracji „IKurjera twow.*;"* II. p. 
ANNA lub pani starsza zo-! Kaml nic: II. p. nową z kom- kę! 


256, 
pod „łegunka*. 181' 
PISY na specjalne kursa P stanie przyjęta do kasy. fo”'em 11 lat wolnych, bo- $ 
bankowe i handlowe od-'w handlu delikatesów win <ZDA Listopada okazyjnie do <A. 
bywają się codziennie w szko-|i restauracji pod firmą  „Za-, sprzedania. Cena 230 u0U kor. E4 
kopanec“. Lwów ul. Akade! wkład 180.000 


le aprobow. przez Wysoką "a 
Radę szkolną krajową Sennen-micka 24. 20, Wilę I. p. nową z komfortem ME 
| po 6 pokoi boczna Lis opada $ 


sieb-Klcinera, Lwów, ul. Nie ano aaa a AJ 
cała 6. (boczna Krasickich). UBSTYTUT notarjalny z dłu-| okuzyjn e do sprzedania, Ce-ib. 
198| goletnią praktyką adwo- na 230 060 kor: ; 
kacką poszukuje posady, Zgło- A ry, 
Kamienicę II p. nową z kom-/Ę" 


szenia B. Dyaków, Lwów Le- : 
šna 14, Il2. 25 '| fortem boczna Leona Sapiehy; 


p Ac | GOA WOJBEMI latami Cena i 
KO przyjmie| 550.000 wkład 100.000 k 


KS tańców rozpoczynam 
5, lutego. Zapisy przyj 
muje codziennie Loeffler 
Friedrichów 5. 172 


kl, realnej z gwarancją uzy- 
skania świadectwa z powyż- 
szej klasy. Zgłoszenia do ad-|C7*B0 


= 


rozpisuje 


asysie! 


nstitutrice francaise donne 
elis leçons. Chmielowskiego 
l. 9. parter 6. olo 


AUCZYCIELA zdolnego. zaraz zakład fotogr. Atu à 3 
f Polaka dla dwóch panie- Piekarska l. 19. 258 a teniog, ABE WBJ R 
nek IV i V kl. gimn. real. zjum z wolnemi latami. Cena 


poszukuję. Przy dostatnim u- 


trzymaniu honorarium wedle [a pos PA 2 


550.000 kor. wkład 470.0 Op 
rolniczu w Czernicho, ie 3 


poleca 


umowy. Oferty pisemne Niem- sieloletni ktyk biły 
czewski Borszczów lub odjye, o cinia prakiyka, OWY| osonni > eS 
sA dzierżawca dóbr poszukuje TR 
1i mg: osobiście E. odpowiedniej administracji. hiencja (AKA LWÓWĘ 
PE Zgłoszenia administracja „Ku-| Frydrychów 8. III. p. 3-5 %7 
em_e rjera lwow.* pod „Posada“. i . 353 
161) CEEE |. i 


Posady i prace. 


EŚNIK egzaminowany mło- 
dy energiczny, żonaty | 


OXAZYA 


| OSZUKUJĘ posady leśni- j 
czego lub podleśniczego.| dła zamożn,ch nowożeńców lš 
dobrą praktyką, poszukuje Mam praktykę lasowąi znam S»rze «m garnitur salonowy fos 
osady na lepszych warun-|gospodarstwo rolne. Mogę zło» smyrneński, jadalnię palisan- g 
ach. Zgłoszenia Wesołowska żyć większą kaucję. Łaskawe; droną, gabinet damski, wkład Eg 
Reja 4, (boczna Hoffmana) zgłoszenia pod Fiiip Jansolm, około 60.0v0 Koron. Ulica 6w. Gi 
156|Gródek Jag. 165] Józefa L 2, L p. 


Towarzystwa 
u 


TCWARCISTWO GOSPODARSKIE WE LWOWIE 


w biurze lasowem 


z poborami służbowemi, 
umową, zależnemi od kwalifikacji, 


Kandydaci, ubiegający się o te posady, winni przedłożyć: 
1) Meirykę urodzenia. 2?) Dowód uczynienia Zad: gé 
powinności wojskowej, 8) Sw adectwo.dotye czaso- 
wej praktycznej pracy ziwodowej. 4) 
usoń zenia R uk w wyższej szkole gospodars' Wa 
lasowego we Lwowie lub akademji leśn:j. 5) Cu- 


Podania należy wnosić do 


da Ko; ernika 1 20 
wy terminie ao 15 lutego 1920, r. | 
10V REC. CZEK WTCC ROR WIEZA 


y 


SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH: 
kilkanaście par spodni, kilka ubrań marynarko= 
wych męskich, kiika marynarek osobno i inną 
garderobę męską. Towar przedwojenny. Sklep 
Kom'sowy, Sotizskiego 15. 


Fab.yka płaików karicfianmycH 
połączona z suszarnią wsz:lkich produktów rolnych, 
z urządzeniem opałowem na oliwę, 

z produkcją 1000 cetn. dziennie, w dobrej okolicy 
Księstwa Poznańskiego, tuż przy torze kolejowym, 
nadająca się na rozbudowanie lub każde inne 


przedsiębiorstwo 2 
korzs'nie natychniast do sprzedania. 
Łuskawe zgłoszenia uprasza się pod R, P. 740 do 


TÓW. AKC. REKLAMA P 


| SĄ 


OLSKA, POZYAŃ, ALEJE 


T areena 


MARC: 6. 


Dem agenturowo-handlowy 


z pierwszorzędnymi referencjami i wyrobionemi stosunka- 


mi POSZUKUJE na b. YA Iain. 
Konaesówką,  Przedstawicie!s.w 

firm wielkopolskich. Może kupować też i na własny Ta- 

chunek. Oferty „ENERGICZNY“ do Biura ogłoszen Tow. 


Akt. „Reklama Polska“ w Warszawie, Jasna 10, 4] 


KRAJOWY ZWIĄZEK HANDLOWY 
we Lwowie, ulic: Lindego 6. 
zakupi większą ilość 
hreczki, fasoli, kaszy grochu, kapusty kiszo-; 
nej, jaj, ser: masła, oraz wszelkich artykułówi 

spożywczych i kolonialnych ' 
Oferty pisemne, 257.; 


Kamienica Z piątiowa, słoneczna' 


z ogrodem 261! 
do hód roczny przy pruwie przedwojdnnych czynszach' 


20000 koron, za 410000 ko on do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. Wkład około 300000 kor. 


Zołoszenia pod „lLos*. (SZEJ 2,: 


BRO SROCKA, LWÓW, KOŚCIUSZE 


Siwa 


wsk Sow 


Odd: m “oh Dedektywowi sprawę. 
za dobrem wynagrodzeniem. Poparte zgłosze- 
nie pod „Roma“ do biura ogłoszeń Brücka: 


Lwów, Kościuszki 2. 260. 


$ Niniejszem mam zaszczył zawiadom ć o przeniesieniu, 
zakładu powrożniczego po śp. ojcu Kazimierzu i otwar: 
ciu pod firmą 130 


STANISŁAW WAŁKOWINSKI 


KR*KÓ W 10, Dz. Zwierzyziec, ul- Lelewela L. 11. — Fel. Nr, 3452, 
który dostarcza: liny konopne i druciane różnej grudości 
i długości, pasy parciane, postronki, :znury, szpagaty, 
o:az wszelkie wyroby w zakres ten wchodzące, po cenach 
nader um arkowanych. ć 
Na żądanie wysyłam ukwalifikowancgo robotnika do 
zakładania, skrócenia i reperacji łn transmisyjnych. 
Polecam się łaskawym względom, prosząc o poparcie: 
wyrobu krajowego i ręczę za dobroć gatunkn oraz sta- 
ranne wykonanie, Z wysokiem poważaniem 
etamisław Wał..owirmamsici, 


ONK URS. 


niniejszem konkurs na posady 
2 w__- 
łów lesniciwa 


które zostaną ustalone 
z sledzibą we 
Lwowie. 


443 F 
YALECH 


Świadectwo 


riculum vitae. 


AEREE BY 


per 
572) 


sik 


Gospodarskiego we Lwowie 


262 


> 


I Natychmiast dostarczymy | 


Kompletne urządzenie tartaku, 
Lokomobila parowe od 8 do 500 HP, 
Motory ropowe od 5 do 3 HP, — 
Piugi parowe i m torow 
Urządzenie elektrowni ód, 5 do 100KW, 
Urządzenię asenizacyjne do czyszcz. 
d łów kloacznych, 
Maszyny do obróbki drzewa i metali, 
Kotły i maszyny parowe, 
Urządzenie cegielni mechanicznej, — 
Toczki szmirślowe „NAXÓS', 


F-ma PION 


pi | Około 1850 mtr. lanożel. 


jj|1 pompa wirująca, popęd pasowy, 2000 litrów czyn- 
i }. 
Hi1 pompa z motorem elektryczuym 50 koni, 1330 ltr. 


||. JENTS:H, Poznań, ni. Rycerska 


Lwów | 


KURJER LWOWSKI z dnia 14. stycznia 1920, Nr. 14. 


DO SPRZEDANIA. 


rur mułowych AB “æ średnicy w świelle 
150 


Węgierskie -: 


WIN. 


GK IRESEAE. i Austryackie 
» EA „=. oa t ilanszow: My » po najniższych cenach poleca 3 
5 2260 , kutożel. n' og nicznie  spojanych GF (REGA s RANDO EL HERBAT Yi RKR w Y 


4 RA łączniki do "powyżej wymienionych di "JED M U M DA R i E LB) L A 


we lwowie, ul, Rutowskiego 3. 


ności minutowe 


Łaskawe zgioszenia uprasza 1.4 nosi 


dar taż e przepykinowe 


DA ezrężynkach i kez mpręży ker 1a gu ach | 


Każdy pic | musi ED j 
że tutki i bibułki cygaretowe 
zum ak 2 yi adaniw. m Foe | A 


x 
ju ajara nerkę. Moczrik :un.owe dla mężczy n i a 


A i pań al ionge n pęcherz do chanin sj aceru 
LWOWSKA AB. ada j; KA: żylaki "neg M oazynacże: twa | 
OSOBISTE KONFERENCJE MIĘDZY 2. a 4. e » 
m. L pOLRCZER są najlepsze, , f 


Sam' cr 41. Gal cja. 7596 


| KTOCZEKA TEG TAREN | Em 


> | 
Kores p o nd ent(ka) i YĄ z gnun: 
v znajomością 

buchalterji znajdzie stałe zajęcie. — Zgłoszenia 220 


Krajowy ipik CI żar Piekarska 26. i 
> = , poleca hurtowa po cedach koakurencyjoych 
Perfu- “ 
TE 


Szkłb nkienne 


częściowo i w ładunkach wagonowych 
smporzociajeo 168 | 


Warszawa, Marszałkowska 4 
Makuch sza i A 123, róg Siennej. 445 
Nasienie buraczane, 


Riziki jęczmienne | 
na PASZĘ ala ES Seg A 
sprzedaje : | 


BANR RDENIEZY 


we | mouwie, nl. Ropzrniza 20. | 


POLSKIE TOW. HANDLOVE T.A. 


w Krakowie, Sławkowska 4, Il. p. 


=" Potrzebny ETA 
10.000 kg. JABŁEK i dwie korespondeniki 


mam do pa gi w cenie przystępnej l z tj ; 
stenośrafujące przynajmniej vo pcisxu. 


JAN | BIENEK 187 H|Oferty pod „B. R. do biura ogioszeń 


j ZŁOCZÓW, Dworzec kolejowy. [| Sokołowskiego we Lwowie. 


Bank Majemi Jnezpieczeń na zy(ie W mi MEU 


ODDZIAL LIKOWSKI plac Marjacki I. 5, IL. p. 
największa instytucja ubezpieczeń w Polsce, założona w r. 1873 
w najrozmaitszych kombinacjach z  oględzinami 


DIZEYTOWCÓZA UDO venia A lekarskiemi, jak też bez oględzin lekarskich; 


ubezpieczeni: posagowe, służby wojskowej i ubezpieczenia dziatwy szkolnej. Przepro- 
wadza dalej ubezpieczenia od wypadków i odpowiedzialności prawnej, pod nadzwyczaj 
d.godnymi warunkami i za opłatą jak najniższych premji. 4010 


Dyrekcja Banku „WESTY“ 
Oddział Lwowski. . 
Równocześnie angażujemy w charakterze 


Panów i Pań tak we Lwowie, jak i na prowincji 
warunkami. 


inspektorów rzutnych i uczciwych 
pod jak najbardziej korzystnymi 


MAME f me 


poszukiwany Gla tartaku. | 
Pożądana praktyka i doświadczenie, jakoteż § 
uzdolnienie wykonania reparacji we własnym : 
warsztacie, znajomość maszyn do obróbki 


drzewa i instalacji światła elektrycznego. 


Oferty z podaniem narodowĖ ści, wieku, stanu | 
rodziny, z odpisami świadectw, należy nad- 
SYvłac pod adresem: 267 


SFÓ KA DRZEWMNA 


firm „bidulec” i „Towarz. Odbudowy“ 
we Lwuwie, ul! Ai ademicka I. 23. 


Zanea SKABOFORM “raat 
w 3 dnia h skutu'el 


Na świerzb, awęazenmie, liszaje skóry niezawodny s 
środek, przez l-karzy wielokrotnie polecona Dra Q 
Flesch’ orygmaina ma- óo i puder E 
„*K BUFORM* 
nie bruazi, nie barwi, bez zapachu. 

Do nabycia we wszyst:ich aptekach. | 
Skład- głò ny: QGłówn: rozsprzedaż „Skabo- HB 
torma * dla P Iski K aków, Lubicz 22. 3435 R 


„A.NALSKI 


(bi Sobieskiego 3. 


BERNARD POŁONIECKI 


kupuje 18 


ortepiany ipiamina 


we Lwowie, ul. Klem. Tarńskiej 1. 


Pzd -. - 


"Redakior odpowiedzialny: Tadeusz Stroliski 


